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06Ł0SZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we 
Lwnwle: Administraeya Gazety Narodowej ul. Ko-
Sernika 7; u . *ryio: C. Adam Ciborowski 30 rue 
e Yarenne Paris; we Wiednia: Haasenstein & 

Togler (Otto Mass) Waklfisehgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grfluergasse 13 
— M. Dukes Naehf.: Maz. Augenfeld & Emarie 
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Gk L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reiehmann 
& Freudler.

CENA 0BŁ0SZEŃ: Ogłoszenia zwyozajne na je*
dnoszpi tor wiersz drobnym drukiem lnb jego 
miejsce 10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. — Głaey pabllozneśol za wiersz lub 
jego miejsce 50 et — Prywatna kareapnndanoys 
3jjet od wyrazu.

i

Zagadka chińska.
- Lwów d. 26 ozerwoa.

Krwawo musiały połączone eskadry eu­
ropejskie, japońskie i amerykańskie walozyó 
z rządowemi wojskami ohińskiemi w fortaob 
Tal . w waloe garstki Europejozyków w 
Tientsinie z rządowemi wojskami chińskiem: 
krew płynęła i płynie. W samejże sto ioy 
Chin, w Pekinie, tui koło pałacu oesars . ego 
bronią się poselstwa obcych mocarstw od po* 
żogi i rzezi, a rządowe wojska nie ohoą im 
przyjió z pomocą wbrew najgłówniejszym, 
najświętszym zasadom i praktykom prawa 
międzynarodowego. A jednak mooarstwa, je- 
ieli w .ozem się różnią, to jednomyślnie, 
przynajmniej w enunoyaoyaoh półurzędowyoh 
i w postępowaniu swojem na to się godzą, 
że stosunek pokojowy z rządem chińskim 
nadal istnieje jak przed temi krwawemi sce­
nami, w których udział biorą działa i kara­
biny rządowych wojsk chińskich!

W ogóle zvjśoia te nie dadzą się poró- 
"*iao z żadnemi wojennemi zajściami lat 

i,staunioh. Przy tłumieniu rewoluoyi kreteń- 
skiej odgrywały mooarstwa rolę straży po­
larnej. W wojnie greoko-tureokiej puszczano 
bieg rzeozy samopas aż do pewnej granicy i 
starano się jedynie, aby żagiew wojenna nie 
przeniosła się z Tesalii do krajów bałkań­
skich. W wojnie hiszpańsko meryki skiej 
zachowywały się mooarstwa jakc widzowie 
uważni, ale bierni. Wojna połudmowo-iiry- 
Lańzka wywołała tylko sympatye prasy i 
garstkę ochotników dla Boerów. Ale i w to­
ku zatargu ohińsko-japońskiego tylko niektó­
re mooarstwa wmieszały się w chwili, gdy 
zwyoięzop. zanadto dobierał _ąię dc skory po­
konanego Obeon— cała oywiliz' wana, ludz- 
kośó wszystkich ozęśoi ziemi jasDy zah >no- 
tyzowana nagłym wybuchem patryotyzmu 
ohińskiego bierze ozynny udział w tym mi­
stycznym rozwoju rzeozy na kresaohWsohodu.

U progu nowego stul<~oia odgrywa e.ię 
rozdział hiator jakby z dawnyoh, mgłą ba- 
jeozną okrytyoh wieków powtórzony. Oto 
twieroią mieszkańoów ziemi rządzi stara ko­
bieta, która pochodząc ze śmietnica tłumu, 
z jaskiń rozpusty, wtargnęła na tron autokra- 
tyozny i od ozterdziestu lat utrzymuje się 
przy swojej nieograniozonej władzy przeciw 
dwom prawowitym cesarzom — kobieta 
ohwiejna jak mało która, nie spotkała jednak 
nikogo, któryby się obalić ji poważył — ty- 
ranka, tórej pięćset prawie milionów ludzi 
korzy się jak niewolnicy bei won i siły.

Ta zaś kobieta pierwsza otworzyła dla! 
wpływów kultury kraj od tysiąca lat śpiąoy 
rozwarła liczne porty dla handlu porszeohne- 
go i po nieszozęśliwej wojnie z Japonią pod- 
dająo się naleganiom młodego oesarza Kwang 

iu, dopuśoiła reformy, budowała koleje żela- 
zne, telegrafy itp. A oto kaprys jednej ohw

to wszystko wywrócił, ogłosił oesarza za po­
zbawionego władzy, ohińskioh zwolenników 
reform wymordował, wyplenił wraz z ioh ro­
ninami i najdalszymi ioh przyjaciółmi, „otwo­
rzone bramy* zaparł i krwawemi literami wy­
pisał na nioh: „Smieró wszystkim cudzo­
ziemcom!*

I te pięćset milionów Okińozykćw, jak 
uę poddawały wszystkim pop iednim kapry- 
am kobiety, poszły te* za nowem hasłem. 

Precz z kulturą zachodnią, preoz z chrześcijań­
skiemu obyczajami, chrześcijańskimi .barba 

yńo .!* — zawołali literaoi, krzyknęli 
mandaryni, ryknął lud. Tak powstał ruoh bok- 
lerski; narodzony w prowincji Szantung, 
przeniósł się do prowinoyi Peozeli i ogarnął 
wmj jtkie prowinoye, znacząc się ogniem 

i mi izem. Zamiast popękanego starego muru 
ohińskiego, stanęła żywym wałem ćwierć mie­
szkańców ziemi.

Po śnie tysiącletnim ooknęły się Chiny 
tyiao po to, aby ua nowo odgrodzić się szozel- 
nie od reszty świata. Ze zdumieniem oba- 
czyły Chiny rćżnioę pomiędzy tern oo było, 
a oo jest i nie zrozumiały nowej doby. Choą 
znowu zakopać się w swoim stanie dawnym, 
ale nad niemi stoi ze swemi armatami i pan­
cernikami kultura nowoozesna, raz wraz się 
rozszerzająoa, która dla swojej wzrastająoej 
ludności i wzmagającego się handlu potrze­
buje tyoh olbrzymich, tak długo zar~Vniętyok 
przestworów — aby sobie przemoci, otwo­
rzyć państwo chińskie, gdy m >śoi-«go głosu 
usłuchać nie chce.

Ale — podnosi Pester Lloyd słusznie — 
ozy się dosyć czyniło po miłoiei, gdy się ten 
długo we śnie pegi żony naród wyparło z 
oięśkioh mroków na jaskrawe światło ? Odpo­
wiedź będzie wahająoa, i ozwie się raozej 
drżąoe „nie!" niż stanowoze „tak!* Kiedy 
zaspany naród zataczał się w nagłej jasnośoi, 
nikt mu nie był podporą, pomoeą, przewo­
dnikiem. Każdy go potrąoał tędy i owędy, 
szarpał go za kosę, targał na nim suknie, 
aby wydrzeć strzęp dla siebie. Zachłanni ci­
snęli się do „krwawej biesił dy“ ale nie za­
dowalając sie pełnemi misami, ^eszo.d ol­
brzymi „łup* ohcieli nabierać z sob“: do 
domu.

Tak to się, zwłaszcza po wojnie chińsko- 
japon dej, zdawało rc«ozą łatwą podzielić 
tym ohińskim „posta rem sukna*; gabinety, 
ohoó nie urzędowo, już obmyślały oo który 
urwie z tego postawu — na razie pod tytu­
łem „sfery wpływów* i „dzierżaw* — wr-tafa 
na to odpędziły Japończyków, aby sobie sa 
me zabraó mogły, oo traktatem pokoju jq<i 
Chińozyoy odstępywali Japończykom. Jakoż 
odstąpiony Japonii półwysep i prowiney^ 
Liaotong z Portem Artura zagarnęła Rosya, 
Niemcy zagarnęły n> i  i  ni zu .. ąd Kiao ■ 
ozan i sferę wpływu w Szantungu, z którego 
jednak Anglia wyrwała port Weihaiwei, aby 
uzyskać przeciwwagę przeoiw Portowi Ar­

tura — zwolna mooarstwa poczęły się na­
wzajem podejrzywaó.

I gdy ozwał się w ludzie ohińskim pa- 
tryotyzm ozynny, ujrzały nagle, że to nie tak 
łatwo rozpłataó Chiny jak szczupaka i po­
wiedzieć: bierz ty ogon, ja głowę, ty jedno, 
ja drugie dzwono! I przyszło do tej hańby, 
że gdy do tłumu bokserów przyłąozyły się 
rządowe wojska ohńskie płynie krew maj­
tków i żołnierzy od a kruf^powskioh i ka­
rabinów mauserowskjott, w które są uzbrojo­
ne wojska chińskie, gdy ostatkami krwi go­
nią osady europejskie w Tientsinie, gdy w 
.tolioy CHn jeśli nie od nożów tłumu, to z 

głodu pogiuą poselstwa mooarstw—wszystkie 
gabinety, których okręty wojenne stoją pod 
Taku, jednym wółają chórem: to jeszoze nie 
jest stan wojenny w myśl praw międzynaro­
dowych !

Z Taku do Tientsinu bliżej prawie jak 
ze Lwowa do Mikołajowa—a jednak zebrane 
floty nie są w stanie dać pomocy w Tientsi­
nie ! Bogata Anglia, Franoya, Bosya, Bzeaza 
niemieoka nie mają na tyle pieniędzy, aby 
przekupić jakioh Chińczyków, którzy by do­
nieśli: oo się właśoiwie dzieje w Tientsinie, 
oo się dzieje z oddziałem mieszanym Sey­
moura, z poselstwami w Pekinie. A z Taku 
do Pekinu, to tak jeuo daleko, jak ze Lwo­
wa do Beskidu!

Juśoić mooarstwa zbiorą tyle nił, że zdo­
będą, Tientsin, zajmą Pekin — i to pierwsri 
ozęśó ioh programu wspólnego. Ale oo zrobii, 
z drugim punktem tego programu: z pokona- 
iliem bokserów? A wreszoie przy trzeoim: 
punkoie: uzyskanie rękojmi, że się takie hi- 
storye nie powtórzą — ozy się nie poozubią 
właśnie mooarstwa? Ozy Bosya, nie ozeka- 
jąo, aż nadejdą korpusy angielskie i inne, 
nie zechoe wyprzedzić jak to może, i sama 
po swojemu wykonać oały program—aby już 
na potem inne mooarstwa nio nie znalazły do 
ozynienia w Ghinaoh?...'

-  <*Mm irfcH j i  Mnmi
Z  Rzeszowa piszą dam :
Prasa cała pominęła milozeniem tutaj w 

ostatnich ozasaoh wydarzone wypadki, głó­
wnie z tego powodu, iż żydzi troskliwie je 
tuszowali, byle nie przedarły się one do pu­
blicznej wiadomośoi i nie odsłoniły szkąra- 
dnyoh działań żydowskioh w ogólności a tu­
tejszej żydowskiej gospodarki gminnej w 
szozególnośoi. Jeżeli skutkiem nieprzyjaznego 
lub ohoóby tylko lekkomyślnego działania lu- 
dnośoi katoliokiej jakiemukolwiek żydkowi 
spadnie jeden włos z głowy to następuje 
wówozas w dziennikach judofilskioh wrzawa 
nie dająoa się o.pisaó; zażalenia, skargi, in- 
terpalaoye itp. sypią się jak z rogu obfito­
ści; oały i u :at bywa poruszanym w posa­

dach; krzywdzono bowiem rzekomo „jedne­
go żyda*. Jakiż kontrast zachodzi, gdy żyd 
najistotniejszej zbrodni się dopuśoi na szko­
dę katolika; wtedy wszystko milczy, jak za­
klęte; prasa judofilska o niozem wiedzieć nie 
ohoe, a prasa uozoiwa milozy, bo zdarzenie 
przed nią troskliwie zatajono.

Widownią podobnego zdarzenia w Rze­
szowie była w dniu 30 kwietnia br. ulioa ró­
żana ożyli Słowaokiego, a odegrało się ono 
wśród oieiiiów nooy, miało bowiem miejsoe 
po godzinie 10 wieozorem. Tegoż wieczora 
odbył się jako w przeddzień 1 maja cap­
strzyk wojskowy z muzyką. Muzyoe towarzy­
szyły li 3zne tłumy, złożone przeważnie z mło­
dzieży katoliokiej i żydów różnej płci i wie­
ku. Żydzi postanowili wyzyskać pewne za- 
mięszanie, jakie przy takioh sposobnościach 
powstaje, oo tern łatwiej udać się im mogło, 
iż organy berpieozeństwa w pełnieniu swej 
służby zazwyonaj dość gnuśne, tego wieczora 
niemal zupełnie. Eunkoyonować przestały, roz­
koszując się dźwiękami muzyki wojskowej.

Ośmiu młodych źydków w wieku od 18 
do 24 lat związało się—jak sami to nazwali 

bandę* aby napadać bezbronnyoh uoznió* 
gioina yalnyoh, oozywiśoie katoliokioh. Udali 
się przeto w tym oelu na ulioę różaną, gdyż 
—jak ostateoznie przyznali—tam mieli naj­
lepsze pole do popisu (na tej ulioy bowiem 
mieszkało najwięoej studentów) — i tam w 
dwóoh strat* ;ioznie ustawionych czwórkach 
oezekiwali na powraoająoyoh z muzyki u- 
ozniów. Ta pełna nadziei młodzież izraelioka 
kładała się w ozęśoi z kupczyków a w ozę­

śoi z uczniów szkoły ślusarskiej barona Hir- 
soha. Wszysoy byli uzbrojeni w kije, pale- 
ntry, flaszki itp. a jeden z nioh „herszt głó­
wny* El o Platzer (nb. było oztereoh her­
sztów i 4 podkomendnyoh) w graniasty wa­
lec stalowy, dla niepoznania owinięty szma­
tą. Uozniów obok nioh przeohodząoych pu- 
szozali mimo siebie, a następnie jeden lub 
dwóoh partyzantów oioho za nimi się skrada­
ło, dopadłszy iaś przeohodząoego ucznia z 
nienaoka — uderzało nań, zanim miał dośó 
ozann napastnikom się przypatrzyć i z całej 
siły wymierzali razy każdemu poszozególne- 
mu uozniowi trzymaną w ręoe bronią między 
oozy.

W ten sposób uszkodzili ciężko na oiele 
uoznia VI klasy gimnazyalnej Adama Dro­
zda, który z powodu strzaskania mu sohrzą- 
stek nosowych długi czas walczył ze śmier­
cią i został nawet zaopatrzony św. sakramen­
tami, albowiem liozne i oiągle powtarzające 
się krwiotoki mało dawafy nadziei utrzyma­
nia go przy żyoiu. Obeonie jest on już re- 
konwalesoentem, ale jeszoze bardzo osła­
bionym.

Nadto uszkodzono lekko na oiele w ten 
sam sposób uożnia gimnazyalnego Adama 
Bazana, uoznia rusznikarskiego Maroin.. Sie­
radzkiego i dwóoh innyoh uozniów gimna-

zyalnyoh, którzy jednak z obawy późniejszej 
zemsty żydowskiej do sędziego śledczego się 
nie zgłosili. Charakterystyoznem jest to, że te 
wyrzutki spoleozeństwa mimo przeważająoej 
swej liozby rzucały się jedynie na uozniów 
samotnie idąoyoh. Tutejszy magistrat jako 
władza bezpieczeństwa o tym niezwykłym 
wypadku zbrodniozym zupełnie nie doniósł 
sądowi; rej tam wodzą bowiem przeważnie 
żydzi i gdyby dyrektor gimnazyalny w ozte- 
ry dni później nie odniósł się był do wła- 
śoiwej władzy z żądaniem ukarania spraw- 
oów ozynu, byłaby może cała sprawa prze­
szła niespostrzeżenie.

W obeo tej apatyi magistratu musiała 
się zająó tutejsza żandarmerya wyśledzeniem 
sprawców i wykryła ioh w liozbie 8. Charak­
terystyoznem jest, że przy rozprawie sądowej 
przed sądem przysięgłych przeprowadzonej, 
burmistrz tutejszy ujemne świadectwo moral­
ności młodym zbrodniarzom wydane „jako 
świadek pod przysięgą* odwołał i sprawę zre­
dukować się starał do zwykłego ekscesu ża­
kowskiego, który pozostawiłby „ojcowskiemu 
ukaraniu*. Jeżeli chodzi o katolików, naten­
czas zdanie p. burmistrza zwyczajnie bywa 
zupełnie odmienne.

Sąd przysięgłych nie podzielał jednak 
zapatrywania burmistrza; zasądzono bowiem 
wszystkich „bohaterów* za zbrodnię z §§ 152 
i 155 d) e) uk. a oztereoh także za lekkie 
pobioie na ciężkie więzienie z postami i wy­
mierzono im l Ł/n roku, 1 rok, po 4, 3 i 2 mie- 
siąoe kary, Żydzi, którzy tłumnie d. 21 bm. 
do godz. I1/, po północy na ogłoszenie wy­
roku oczekiwali, odgrażali się rewolucyą na 
wypadek wydania wyroku zasądzającego.

Obrońca dr. Liebermann został za nie­
przyzwoite i aroganckie zachowanie się przed 
sądem ukarany grzywną 50 koron, którą za­
raz żydzi zań złożyli: Jest on sooyąlistą, za­
mieszkałym w Przemyślu, który bronił w 
swoim ozasie przed sądem tutejszym b. nota- 
ryusza Rogalskiego i z tego prooęsu, jak so­
bie tu opowiadano, posyłał wy o. erpująoe, a 
dla swego kLenta niezbyt przychylne spra­
wozdania do Słowa Polskiego.

Takie wypadki, Jak wyżej opisany, nie 
są tu unikatami. W dniu 8 maja br. zaata­
kowało bowiem sześoiu dotąd niewyśledzonyoh 
żydów t  podobny sposób kilku uozniów se- 
minarynm nauczycielskiego. Dnia 8 ozerwoa 
br. subjekt Filip Fertig ze sklepu Fertiga, za­
stępującego firmę żydowską „Heilmana Kohna 
i synów,* obrzucił dla dogodzenia swej fan- 
tazjj jakąś kobietę będącą w stanie błogo­
sławionym, rakami, przez co wywoła- ! iozne 
zbiegowisko na ulioy. Pohoyanta v. 17, który 
ohoiał stanąć w obronie owej kobiety, znie­
ważył ów subjekt słownie i czynnie. Ponie­
waż profesor gimn P. ujął się za polioyan- 
tem, przeto w d. 12 czerwca br. ten sam 
subjekt ujrzawszy profesora P. na ulioy, roz­
myślnie nastąpił mu na nogę a następnie

O  z i e m i ę -
Obrazek z żyoia wiejskiego

Napisał

Mieczysław Pintóski.

(Oiąg dalszy)

  B yoh u jk  — zawołał Michał, wido­
cznie uradowany tern, iż ma jeszoze senza-
oyjny przyczynek do opowieści — zostawił i 
to zostawił obcęgi i jeden stary złamany
sworzeń od woza. Oboęgi no) mo*e lL j 
miał ze sobą, aby męozyó ludzi, kości łamać, 
ale na oo stary sworzeń, tego do dziś dnia 
nikt nie wie. I oo ^jeszoze mówi Maoiej ■ 
ciągnął Michał dalej, rozmaohawszy się na 
nowo — mówi, że ohooiaż on oały dzień ta­
bakę zażywa, przeoież w ctanoyi zasłyszał 
niby sadzę, niby kopeć, a możo i siarkę...

— Ale przecież, oóf gujnienna na to 
wszystko ? dopytywał się uparoie Bole- 
iławski.

  Ghimienna, jak gumienna — odrzekł
z niechęcią stary Michał — młoda, głupia 
baba więcej jak dwadzieścia lat od swegę 
młodsza, bo Maoiej przeoież swoją pierwszą 
żonę już drugi kwartał jak pochował, a ta 
młoda jej „srokato* w głowie, językiem mirw 
to umie, ale oo z tego gadania? Buoh jaki. 
był koło mnie, ruoh, powiada, że rasłyL .ała i 
tyle wie wszystkiego.

— No, dośó tego gadania na dzisiaj — 
rzekł pan Józef, nadaj ąo z trudnością powa­
żny wyraj nwojej twarzy — na drugi ri i nie 
chodźcie po karczmach, nie pijuie araków, to
i dyabiy was naohodzió nie będą.

Tę uwagę jednak puścił Michał mingó 
uszu, a zbieraj ąo rzeczy do czyszczenie po 
nA i ił oiągle pół głosem pół mrukiem:

— Ale na oo t“Bo sworznia tam potrze­
ba było, po oo ten sworaeń i żeby chociaż 
no y, ale to stary i złamany?

Wyszedł wreszoie, a pan Józef zmęozo- 
ny z drogi, wnet drzemać poozął.

Po dłużsi ej chwili rozwarły się jednak 
".nowu drzwi od kredensu i ‘ukazał się w nioh 
Michał. " 1

— Czego tam ? — zapytał sennym, nieoO 
pr :estraszonym głosem Bolesławski.

— Chciałem zameldować wielmożnemu 
panu, że t< oboęgi, które „on* zostawił, już 
oddane do luźni skarbowej, mazego >boęgi, 
oałuję rąozki.

— Bodaj oięl... — mruknął dziedzic Sta- 
rosiółki i obróoił się na drugi bok.

Otóż takie to wygódki pospolite i takie 
rozrywki niewinne, jak opowiastka powyższa 
będą ^działem starego kawalera i stroną dd- 
datnii. jego stmotnege żyoia, ale wieleż to 
innyoh powabny oh i uroczy oh darów losu nie 
za*na w swem życiu ouary ka\ aler. Biada 
mu. Nie usłyszy on szczebiotu niewieściego, 
przekraozająo próg ohatki swojej — nie za­
zna słodyczy wym weh na tle miłośói i przy­
wiązania wygłaszanych, ilekroć się spóźni na 
obiad lub oo gorzej późną nooną godziną do 
domu powróci. Oboemi mu będą urooze ka- 
prysiki i fantazye, wylęgłe w przeróżnyoh

hebanowo-ozarnyoh, złotowłc.yoh a nawet i 
si wy oh ale zawsze — główkach. Nieznanym 
i tajemniczym nawskróś pozostanie dlań oały 
ten świat sposobów i sposobików, które za- 
stowuje kobieta trudniąoa się zdaniem poety, 
zawodowo tkaniem i wplataniem róż niebiań­
skich w nasze żyoie doozesne. To -szystko i 
wiele innyoh rozkosznyoh doświadczeń pozo 
stanie dlań nieznanemu

O jakże mi trudno przychodzi niezliczo­
ne na tern tle wybujałe roskosze uoieohy go­
dnie opisać i z należytem oiepłem serdeoznem 
przedstawić. Czuję, iż w tej ohwili pióro za 
szorstkiem jest, jakże bowiem opisać ów ozar 
niewieśoi, gdy nawet i wszelkie symboliozne 
przedstawienie w odniesieniu doń tak słabem 
się ydąje. Csemże bowiem miłosne trele 
słowjka, różowy uś^iieoh jutrzenki, subtelny 
zapach jaśminu, gorący szept kochanka i tym 
podobne figle przyrody — ozemże są one 
w porównaniu do o wy oh przeróżnyoh form 
uszozęśliwiania, które w koło siebie roztaoza 
kobieta. A tego wszystkiego puzbawiok/ jc~t 
stary kawaler, dlatego biada mu!

A przeoiefi I pomimo to wszystko zn<un 
luazi — zuręozan. zupełnie na s.ryo iż znum 
— którzy atrfyiuują uporczywie, że owego 
anioła marzeń aszyoh możn niekiedy obser­
wować i w mniej pięknem, mniej różowem 
świetle. Pomyśli ktoś: eh, taki stary dziwi 
jak Sohoppenhauer, albo taki brus, iak Napo­
leon głosili podobne teorye, ale żeby dziś 
ktoś śmici ooś podobnego twierdzió? Tymcza­
sem tak „est w rzeczywistości. Powiedziałem 
i powtarzam, iż wiem to od ludzi, któryoh 
znam, a ani sl rego pesymistę, ani też małego 
kaprala korsykańskiego osobiście nie znałem.

Otóż oi doświadozeni zapewniali mnie, iż ko­
bieta nader zmienną bywa i że ile w poga­
wędkach salonowych finezya delikatności do 
tego stopnia doohodzi, że nawet n?sz rodziny 
język należycie je nie jest wstanie oddać i nieraz 
zaohodzi potrzeba zapożyozaó się w zwroty 
oboe, jako to: cherie, mon amour, mon bijcux 
itd. o tyle zupełnie oo innego mieliby w tej m»- 
teryido opowiadania inni, wprawdzie nie nad­
ludzie, ale przeoież ludzie, jako to kluoznioe, 
kuoharze, zwłaszoza przy wybieraniu ogred- 
nioy a nawet zbyt ulegli mężowie.

Wielu z nioh jest stanowozo tego zda­
nia, iż ów słynny pieszczotliwy szczebiot nie­
wieści nie zawsze głosy doborowego ptaotwa 
niebieskiego przypomina, » ozęsto bardzo 
brzmi o wiele mniej miękko i melodyjnie. 
Kwestyę tę zresztą nieohij, bada jakiś nieu­
straszony przyrodnik a w tej samej osobie 
mąż o odpornych nerwaoh i flegmatycznym 
temperamenoie. Ale nawet i temu ewentual­
nie tak świetnie przez naturę wyposażonemu 
koledze nie radziłbym przeoiągaó ekspery­
mentów na długi dystans.

Od przedmiotu odbiegłem światami. Po­
kornie powrabam.

Pan Józef zajęty swoją herbatą i papie­
rosem, nie długo sam pozostał. W miasteozku 
a zatem i w zajeździe Dnftów panowało z 
powodu dnia targowego znaozne ożywienie. 
Co oh wiła zajeżdżały przed dom przeróżne 
wózki, tarantasy, czasem i dorożki, wszystko 
zaś do niemożliwośoi błotem obrzucone i prze­
bytą drogą sponiewierane. To też pod świe- 
iem wrażeniem owych jam, wyboi, roztopów

i kałabań, każdy nowo przybyły, przynaj­
mniej kilku słowami dawał folgę swoim wra­
żeniom a właśoiwie zmęczonym kościom. Roz­
goryczenie niektóryoh przybyszów przybiera­
ło wprost rewolucyjne rozmiary, ujawniająo 
się w ten sposób, iż nawet o wysokioh wła­
dzach rządowych i autonomioznych wyrażali 
się niezupełnie z win nem poszanowaniem. 
„Niech djabli wezmą...* wołał jeden „świat 
się końozy...* mówił drugi, Horrible, abomina* 
ble — w Nioei o tej porze... parole ćThonnew 
— tak rozpoczynał inny z przybyłych, jak 
już z tyoh kilku słów wnioskować można, 
ozłek wielce w świeoie obyty i interesująoy.

Przybyli rozchodzili się następnie po 
nielioznyoh „numeraoh* owego niby to hote­
lu, niektórzy — ale takioh było nie wielu — 
żądali wody do umycia, inni herbaty, ale 
najczęściej jednakowoż tego tak zwanego — 
sznapsa. Srulowa pomimo swyoh pulohnyoh 
kształtów, zwijała się jak wiewiórka. Rndy 
„myszures* nie mógł nastarozyó rąk i nóg, 
ohooiaż woale sprytnie nieraz radził sobie 
niosąo jednooześnie na tackach w prawej rę­
ce dla jednego gościa herbatę z „płatkięm'1, 
w lewej zaś dla drugiego kieliszek wódki i 
gugla na zakąskę a w kieszeniach załojone- 
go kabątu miał szklanki zapasowe, serwetę 
zaś ozy ręcznik dzierzył między zębami.

(O. d. n.)

kapelusze, krawaty, rękawiczki, koszule 
skarpetki, laski, parasole, kalosze rtc.
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mocno go pobił i tego samego dnia — bojąo 
się odpowiedzialności przed sądem nmknął 
prawdopodobnie do swego ojca w Nowym Są- 
ozn. Wysłano za nim listy gończe. Snbjekt ów 
był bratankiem swego prynoypała, a ten o* 
statni jest szwagrem wiceburmistrza, więo 
wydział bezpieozeństwa publicznego tut. ma­
gistratu, zostający pod dyrekoyą assesora 
gminnego, znanego syonisty adwokata H., za­
pomniał o powyższych zajśoiaoh donieść do 
właśoiwej władzy i dopiero wyszło to wszy-, 
stko na jaw wskutek doniesienia profesora P

Awans i  Um\ paistwowrcii.
W statusie 1 do klasy V awansował dr. 

Ożóg Kazim. przy równoczesnem mianowaniu 
go zastępcą dyrektora w Krakowie.

W  klasie VII posunięci zostali: Sosnow­
ski Józ. w Krakowie, Alojzy Mikłasiewicz- 
Matkowski i Janiczek Zygmunt we Lwowie.

De klasy VIII awansowali: Wolańeki 
Marjan Lwów, Kobylański Kornel Wiedeń, 
Prunkul Jan i Wenzl Paweł Stanisławów.

Tytuł sekretarza otrzymał Ant. Fredro- 
fioniecki w Stanisławowie.

Do klasy IX  awansowali: Kwitniowski 
Edw Lwów, dr. Sorg Zygm. Stanisławów 
Radoszewski Józ. i Ettinger Filip Lwów, dr. 
Tannenbaum J. Stanisławów.

W  statusie II (budowniotwo) Tytuł in­
spektora otrzymał Witold Żebraoki Lwów, 
tytuł starsz. komisarza budowy otrzymał Leop. 
Reiner w Suchej.

W  klasie VI posunięci o stopień: Sie- 
baner Ben. Stanisławów i Maohalski Maks 
Lwów.

Do klasy VI awansował Kułakowski 
Stan. we Lwowie.

W klasie VII posunięci o stopień: Kru- 
szelnioki Boi. Lwów, Olszański Józ. Podwoło- 
ozyska, Barański Emil Przemyśl, Woli Ber­
nard Rzeszów, Warzeszkiewioz Stan. Kraków, 
Pietruski Marjan Lwów, Stro~ zak Henr. De- 
latyn i Tichy Antoni Lwów.

Do klasy VII awansowa^ Kirohenberger 
Michał Drohobyoz.

Do klasy VIII awansowali: Katz Jakób 
Lwów, Gamota Mich. Lwów, Mandel Herm. 
Lwów.

W statusie III (oddział maszynowy) Ty­
tuł starszego komisarza maszyn otrzymał Ma 
ciej Gargas Lwów.

W klasie VII posunięoi o stopień: Wrzo­
sek Tomasz Kraków, Mises Emil Lwów, Ko- 
turba Józ. Przemyśl, Warteresiewioz Mich. 
Czendowce.

Do klasy VII awansował Steozkowski 
Wal Kraków.

Do klasy VIII awansowali: Miziumski 
Piotr Stryj, Goldstein Joaoh. Przemyśl, Do- 
brucki Ant. Hńtteidorf.

W statusie IV (Egzekutywa — rnch — 
magazyny). Tytuł inspektora otrzymali: Tru 
szkowski Fel. Stryj, Arnold Zygm. Podwoło' 
czyska i Sohindler Emil Ickany.

Józef Markusz mianowany definitywnym 
szefem oddziału komercyalnego w dyrekcyi 
lwowskiej.

W  klasie VI posunięci zostali: Szyj-
kowski Jan Przemyśl, Getz Aleks. Lwów.

Do klasy VI awansował Smolka Antoni 
Stanisławów.

W klasie VII posunięci zostali: Bielecki 
Antoni Kraków, Bartl Jan Lwów.

Do klasy VQ  awansowali: Dubitński 
Józef Lwów, Walc Józef Rzeszów i br. Ja­
błoński Rud. Czerniowoe.

Do klasy VIII awansowali: Madey Leon 
Lwów, Sikorski Leon Oleszyce, Holzer Maks. 
Chyrów, Dubsky Ludw. Lwów, Lityński Edm. 
Kołomyja, Lewicki Jan Lwów, Uśeieńskl 
Henryk Lwów, Seferowioz Wład. Żółkiew, 
Nussbaum Dawid Tarnopol, Kuhn Adam 
Rzeszów, Żurawski Stefan Kraków, Bybozuk 
Piotr Stanisławów, Gordziewicz Eman. Sta­
nisławów.

Do klasy IX  awansowali: Negrusz Wład. 
Brody, Meller Edm. Głęboka, WojakowBki 
Józ. Chyrów, Strohner Karol i Se- 
nyszyn Jan Lwów, Kapłański Bron. Barszozo- 
wioe, Gutowski Otton Wiedeń, Swiderski Jó­
zef Podzamcze, Gieryowicz Jędrz. Stanisła­
wów, Mayer Alfred Handynkowoe, Demant 
Joel Lwów, Engel Franc. Lwów, Gliniecki 
Tomasz Kołomyja, Iwanowski Zygm. Podzam­
cze, Jaworski Zygm. Skomoroohy, Lachów 
ski Karol Stanisławów, Skoper Adolf Bor- 
szozów, Podgórski Tad. Denysów, Sochacki 
Miecz. Koohawina, Skra ba Woje. Stanisławów, 
Ledwinka Maksym. Ickany, Kneblooh Karol 
Drohobycz, Katoliński Jul. Lwów, Szafran 
Stan. Tarnopol. Gawaoki Aleks, i Hilozer 
Edm. Stanisławów, Nazarewioz Stan. Klepa- 
rów, Loegler Wino. Bednarów, Czaporowski 
Stan. Wygnanka, Katz Abr, Hliboka, Stern- 
bach Mioh. Stanisławów.

W statusie V (Kontrola dochodów — 
biura rachunkowe) Tytuł inspektora otrzymał 
Jan Pillioh, Lwów.

Tytuł starszego rewidenta otrzymał Sta­
nisław Dulęba Stanisławów.

W klasie VII posunięci o stopień: Chi- 
larski Antoni Stanisławów, Zambasowicz Lu­
dwik Stryj, Hubert Henryk Kraków, Linhardt 
Wilhelm Stanisławów, Konturek Wojciech 
Lwów, Orell Ferdynand Lwów.

Do klasy VIII awansowali: Tfirsohmid 
Felikr, Kopczyński Władysław i Fleischner 
Franciszek Kraków, Taub Leon Lwów, Cho­
rąży Karol Lwów, Ehrlioh Franciszek Stani

sławów, Kluszewski Józef Kraków i Śliwiń­
ski Zygmunt Stanisławów.

Do klasy IX  awansowali; Regieo Józef, 
Harting Wojciech, Orzechowski Stanisław, 
Kantor Zygmunt, Szumański Stanisław, Wi- 
toszyński Tomasz i Wainer Karol wszyscy 
w Stanisławowie, Kratoohwila Henryk Lwów.

K R O N IK A .
Lwów, dnia 26 Czerwca.

Cesarz wyjedzie dnia 30 bm. o godzinie 
8 wieozornm do Ischlu, gdzie ma zabawić dwa 
miesiące.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Leon 
Piniński wyjeżdża w środę rano do Wiednia, 
gdzie będzie na posłuchaniu u oesar a na­
stępnie udaje się na urlop do 15 sierpnia, ja- 
dąo do Paryża i kąpieli morskioh.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
zamianował konoepistami namiestnicwa: Ja- 
kóba Kulczyokiego, Emanuela Booheńskiego, 
Kazimierza Pohoreokiego dr. Władysława Ga- 
wańskiego i Józ. Niesiołowskiego komisarza­
mi powiatowymi, a praktykantów koncepto­
wych namiestnictwa: Eustaob. Lorenowicza, 
dr. Piotra Barańskiego, Maryana Kamińskie- 
go, Edmunda Jurystowskiego, dr. Bogusława 
Swolkiena, Justyna hr. Łosia i , Witolda Go­
dlewskiego konoepistami namiestniotwa,

przeniósł konoepistów namiestnictwa: 
Eugeniusza Salomon Friedberga z Przemyśla 
do Ropozyo i Witolda Godlewskiego ze Stryja 
do Zbaraża,

a zamianował praktykanta konoeptowego 
namiestnictwa Tadeusza Kotowicza i oficyała 
pocztowego Stanisława Swiderskiego koncepi- 
stami policyjnymi w etaoie dyrekcyi polioyi 
lwowskiej.

Telegrafują nam 26 bm ; Urzędowa Wie 
ner Zeitung ogłasza: Cesarz zamianował sta­
rostów: Miohała Kerekjartę z Bochni i Cze­
sława Niewiadomskiego z Bzuczacza radoami 
namiestnictwa w etacie galicyjskiego namie­
stnictwa, oraz nadał staroście Karolowi Muhl- 
nerowi z Borszczowa tytuł i charakter radcy 
namiestnictwa z uwolnieniem od taksy. Ce­
sarz nadał wachmistrzowi Ignacemu Boehso- 
wi z krajowej komendy żandarmskiej lwow­
skiej srebrny krzyż zasługi. Minister oświaty 
zamianował podkomorzego Jana hr. Szeptyo- 
kiego z Przyłbic członkiem oentralnej komi- 
syi badaozów i konserwatorów pomników hi­
storycznych i artystycznych.

Subwencye. Wydział krajowy przyznał 
z ryozałtu wyznaozonego sobie przez sejm w 
budżecie funduszu krajowego na rb. następu­
jące jednorazowe bezzwrotne zasiłki: towa­
rzystwu wzajemnej pomooy uczniów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego 200 koron, tow. biblio­
teki uczniów wydziału lekarskiego na uni­
wersytecie Jagiellońskim 200 koron, tow. bi­
blioteki słuchaczów prawa krakow. 200 ko­
ron, czytelni akademickiej krak. 150 koron, 
kuchni akademickiej krak. 100 koron, tow. 
bratniej pomocy słuohaozów politechniki lw o w. 
300 koron, czyteLL akademickiej lwow. 300 
koron, tow. bratniej pomooy słuohaozów wsze- 
ohnioy lwowskiej »X) koron, tow. ruskiemu 
„Akademiozna Hromada* lwow. 200 koron, 
tow. bratniej pomooy słuohaozów akademii 
weterynaryi lwow. 150 koron, tow. ruskiemu 
„Rusłan** lwow. 100 koron, tow. „ Osnowa" 
słuohaozów politeohniki lwow. 100 koron, 
czytelni polskiej akademików górniczych le- 
obeńskioh 100 koron, polskiemu akademickie­
mu stowarzyszeniu „Ognisko* wiedeńskiemu 
200 koron.

dalej ochronkom: w Peozeniżynie 100 
koron, we Lwowie (nowej na ul.Żółkiewskiej) 
100 koron, we Lwowie (czterem ochronkom 
dawnym) 10C0 koron, ochronce izraelickiej w 
Krakowie 100 koron, w Rzeszowie 100 koron, 
zakładowi imienia św. Heleny lwow. 100 ko­
ron, w Wielkich Oczach 100 koron, w Stryju 
100 koron, w Jarosławiu 100 koron, w Bochni 
100 koron, dla czterech ochronek w Krakowie 
1100 koron.

Agendy Inspektora sądowego na wsoho- 
dnią Galicyę i Bukowinę obejmie 1 września 
dr. Grabscheid radca sądu krajowego lwow­
skiego.

Fałszowanie środków żywności. Sekoya 
hygieniozna, zorganizowana na zjeździe leka­
rzy i przyrodników polskioh w Krakowie, o 
bejmie hygienę, policyę lekarską i badania 
środków spożywozych, które dziś niestety tak 
ozęstemu ulegają fałszowaniu, Zaznajomienie 
szerszych warstw społecznyoh z zasadami hy- 
gieny, wpojenie w nie potrzeby hygieniozne- 
go zachowania się, były celem, dla którego 
utworzono tę sekoyę, mająoą zadanie wyłą- 
oznie praktyczne: poprawę stosunków zdro- 
wotnyoh. Znaczna liozba zgłoszonyoh refera­
tów, współudział wybitnych osobistości zape­
wnią tej sekoyi niewątpliwie powodzenie i 
zainteresują szerokie warstwy.

Galicyjskie towarzystwo łowieckie na 
poniedziałkowych obradach we Lwowie u- 
chwaliło w dalszym oiągu niedzielnej dysku- 
syi nad ochroną przed kłusownikami wnioski 
dra Sołowija, aby surowiej przestrzegać u- 
stawy łowieckiej, aby prosić magistratu 
lwowskiego i krakowskiego, iżby pouczyły 
urzędników targowych i akcyzowych o po- 
raoh ochrony zwierzyny, a w końcu uprosić 
prokuratorów państwa, iżby wnosili odwoła­
nia od wyroków przeciw kłusownikom, jeżeli 
tylko wymiar kar jest za niski w porówna­
niu z ustawą.

Do wydziału wybrani zostali: hr. J. 
Bielski, A. Góralczyk, S. Krogulski i S. Mi­
siewicz.

Inżynier p. Krobicki referował następnie 
sprawę założenia związku towarzystw łowie­
ckich prowincyonalnych pod patronatem to­
warzystwa galicyjskiego. Wniósł przeto aby 
zmienić statut tak, iżby każde towarzystwo 
prowinoyonalne mogło należeć do „Galicyj­
skiego Towarzystwa Łowieckiego1* jako zwy- 
ozajny członek. Na walnem zgromadzeniu 
towarzystwo prowinoyonalne miałoby głos 
przez swego uprawnionego delegata. Wnioski 
te uchwalono.

W końcu p. Kisielewski domagał się od 
wydziału założenia klubu miłośników popra­
wnej rasy psów i ich tresury, a także żądał 
by wydano podręoznik o tresurze psów my­
śliwskich. Podziękowaniem prezydyum za 
kierowniotwo obrad, a wydziałowi za gorliwe 
zajmywanie się sprawami towarzystwa za­
kończyły się tegoroczne obrady.

O godzinie 4 popołudniu w poniedziałek 
na lwowskiej strzelnicy wojskowej rozpoczę­
ło się popisowe strzelanie. Jury sędziowskie 
stanowili pp : wiceprezydent Korytowski,
generał-major Lang i Leopold hr. Sta- 
rzeński.

W pierwszem strzelaniu nagrodę pierw­
szą wziął p. Przedrzymirski, drugą kapitan 
Mostowski, trzeoią kapitan Knapp, czwartą 
p. Giebułtowski, w drugiem strzelaniu pierw­
szą nagrodę t. j. piękny sztuciec zyskał p. 
Hamerski, a dalsze nagrody kapitanowie Neu- 
stadt i Mostowicz. W  trzeoiem strzelaniu 
pierwszym był kapitan Knapp, drugim pan 
Pieńozykowski a trzecim kapitan Mostowski. 
W  strzelaniu ozwartem, w którem celem był 
lis mechanicznie się poruszający najcelniej 
strzelił kapitan Knapp, po nim zaś dr. Mazu­
rek i p. Giebułtowski. W piątym a zarazem 
ostatnin popisie celem było ustawionych 5 
szklanyoh kulek. Zbił je wszystkie kapitan 
Knapp a po nim najcelniej strzelili dr. Ma­
zurek i Przedrzymirski.

Obrady szewców toczyły się w ponie 
działek w lokalu lwowskiej „ Gwiazdy “ z u- 
działem przeszło 150 członków oraz delega­
tów z prowinoyi. Uchwalono wybrany po­
przednio komitet związku krajowego szew­
skiego uzupełnić /fcofiSsj* ustawową tudzież 
komitetem redrJ*oyjuyrr Ha sprawy zawodo­
wego szewskiego ogisop-stan. Postanowiono też 
wnieść kilka pot?oyj * igrawie ochrony prze­
mysłu szewskiego utaz przedstawienie do ko- 
misyi przemysłowej, aby najpierw zakładane 
były szkoły szewskie w większych miastach 
a później dopiero przyszła by kolej na takie 
miasteczka jak Kulików, w którym majstro­
wie sami sobie na razie joszcze nie życzą 
szkół .

Ogień wynikł w poniedziałek w nocy 
przed samą godz. 12 we Lwowie w budują­
cym się właśnie pasażu Mikolaszów. Z nie­
wiadomej przyczyny zajęły się materyały bu­
dowlane takie jak kalafonia i asfalt, umiesz- 
ozone w bocznych komorach. Niebezpieczeń­
stwo było groźne, bo snadnie mogły się zająć 
belki rusztowań budującego się pasażu, ale 
dzielna straż ogniowa w ciągu dwóch godzin 
usunęła niebezpieczeństwo. Zdaje się, że po­
żar był podłożony.

Powiesił się we Lwowie podczas nieo- 
becnośoi z powodu wyjazdu swojego służbo- 
dawcy inżyniera wydziału krajowego p. N. 
jego służący Wawrzyniec Pytel. W poniedzia­
łek powrół p. N. późnym wieczorem, do Lwo­
wa i w domu zastał wiszącego na szaragach 
trupa. Natychmiast zawiadomił o tym wy­
padku polioyę. Kiedy się Pytel powiesił, tego 
dotąd nie stwierdzono.

Samobójstwo. W  poniedziałek przed g. 
10 wieczorem zastrzelił się we Lwowie zsze- 
ścio strzałowego rewolweru w własnem mie­
szkaniu na ulicy Piekarskiej 1. 65 ks. gr. kat. 
Grzegorz Preszlak, katecheta szkoły ludowej 
im. św. Antoniego. Strzał wymierzony był w 
usta i sprowadził śmieć natychmiast. Powo­
dem samobójstwa był rozstrój nerwowy i pe­
wne zboozenie umysłowe, które denat zdra­
dzał od dni kilku. Zwłoki odesłano do insty­
tutu medycyny sądowej.

Ks. Preszlak ftoieszkał sam, a strzał u- 
słyszeli pierwsi ąsirdzi i przybiegli na 
pomoc. Liozył lat 32

Dramat rodstnay. We wtorek rano we 
Lwowie w alei w*u ôej do głównego dworca 
kolejowego umarł r agle wskutek porażenia 
seroa 50-letni konduktor kolejowy, Leon Ka 
liński. Gdy go przywieziono nieżywego do 
domu, jego oórka przerażona tern nagle spa­
daj ącem na nie sierootwem, dostała chwilo­
wego obłędu.

Kolumna Mickiewicza stanie wa Lwo­
wie w roku przyszłym. Najbliższej niedzieli 
oglądnie komisya artystyczna to, co już rzeź­
biarz p. Popiel ukończył z pomnika, a mia­
nowicie postać poety, o granit i roboty ka­
mieniarskie zaś około pomnika umówić się 
ma z lwowskim rzeźbiarzem p. Perierem oso­
bna komisya. Rada miejska dopiero oznaczy 
ostatecznie miejsce, gdzie kolumna stanie.

0  taryfy kolejowe. Wiceprezes galicyj­
skiego towarzystwa gospodarskiego dr. Ta­
deusz Piłat sprosił delegatów izb handlo­
wych, towarzystwa krakowskiego i towarzy­
stwa naftowego na sobotę 30 bm. o godz. 10 
rano na zebranie dla omówienia zamierzone­
go przez rząd podwyższenia taryf kolejowych 
i przedsięwzięciu wspólnyoh kroków dla obro­
ny interesów produkoyi krajowej i handlu.

Nystroem, Szwed, propagator idei uni­
wersytetów ludowyoh w swojej ojozyźnie, 
bawiący od trzeoh dni we Lwowie, zwiedził 
politechnikę lwowską i szkołę rolniczą du- 
blańską, a w czwartek ma byó dla niego da­
ny bankiet w Kole literaokiem i artystyoznem. 
Rozsławiony w ostatnich czasach stanisła­
wowski uniwersytet ludowy prosił go, aby 
przyjechał do Stanisławowa, ale odmówił dla 
braku czasu.

W sprawie Towarzystwa kolonlzaeyjno- 
handlowego. Wiadomość podana przez nas o 
nabyciu przez rzeozone towarzystwo 50.000 
hektarów ziemi w Paranie wywołała w la 
mach Haituczanyna oburzenie. W artykule 
„Nowa zachęta do emigraoyi**, w którym nie- 
wiedzieć co bardziej podziwiać czy bezdenną 
naiwność, ożyli też zł wiarę, szanowny or­
gan moskalofilski z iście bizantyjską perfidyą 
imputuje społeczeństwu polskiemu jakoby to­
warzystwo kolonizaoyjno-handlowe założonom 
zostało celem robienia interesów na Rusi­
nach i osłabienia żywiołu niskiego w kraju. 
Tymczasem Towarzystwo kolonizacyjno-han- 
dlowe jak to już kilkakrotnie w swyoh pu- 
blikaoyaoh zazuaozyło reflektuje w pierwszej li­
nii na rozpróstoną w Ameryce a zwłaszcza w 
Południowej Brazylii ludność polską, która z u- 
pragnieniem ozeka na ohwilę, kiedy to towa­
rzystwo rozpooznie swą działalność. Dwumi­
lionowa blisko ludność polska rozprószona za 
oceanem dostarczy towarzystwu na długio 
lata dostatecznego materyału, tern bardziej, 
iż towarzystwo nie będzie w stanie osiedlić 
w oiągu roku więoej jak 70 rodzin ożyli 850 
dusz. Wobec tego więo towarzystwo koloni- 
zaoyjne, gdyby nawet chciało reflektować na 
osadników z kraju, zdołałoby ledwie objąć 
tylko szozupłą cząstkę ogólnej emigraoyi kra­
jowej dosięgająoej i tak rocznie oyfry naj­
mniej kilku tysięcy — wszelkie więo obawy 
jakoby działalność towarzystwa wywołała nad 
mierną emi graoyę są zupełnie płonne i pole­
gają chyba na złej wierze lub na zupełnej 
nieznajomości stosunków i techniki koloniza-

iadomem jest nam również, iż towa­
oyjne^

rzystwo kolonizaoyjno-handlowe nie ma za­
miaru tworzyć na swyoh posiadłośoiaoh „kwe­
sty' obrządkowej* i że w zasadzie osiedlać 
będzie w swych koloniach tylko osadników 
wyznania rzymsko katolickiego. Może więc 
Hałyczanyn byó zupełnie spokojny o lud ru­
ski i obojętnie nadal patrzeć, jak tysiące tego 
ludu marnieje z braku wszelkiej opieki w 
plantaoyach brazylijskich, lub na stepaoh Ka­
nady i Argentyny.

Czesi dziękują po polsku. Krakowskie 
dzienniki ogłaszają nadesłane sobie a po pol­
sku zredagowane pismo prof. Stoklassy i wy­
działu akademików czeskich z podziękowa­
niem za serdeczne przyjęcie ich podczas wy­
cieczki czeskiej, przybyłej do Krakowa na ju­
bileusz uniwersytetu Jagiellońskiego.

Napad żydów. W Jarosławiu, w piątek
22 bm. o godzinie 11 w nocy na tak zwanym 
małym rynku napadli żydzi gromadnie na 
profesora gimnazyum p. Załuskiego i w okro­
pny sposób go pokaleczyli, zadaj ąo mu w 
głowę kilka ciężkich ran. Zalanego krwią do 
niepoznania przywieziono po północy do do­
mu. Natyohmiast w nocy policya aresztowała 
wielu żydów, a w sobotę oddała ośmiu sądo­
wi. Motywa zbrodni dotąd nieznane prawdo­
podobnie ułożona z góry zemsta.

Straszna dziewczyna. Z Krakowa tele­
grafowano nam 26 bm: Dziś przed sądem 
jprzysięgłyoh rozpoczął się proces o podpale­
nie, obrazę religii, usiłowany gwałt publi- 
ozny itp. przeciw 22-letniej dziewczynie wło­
ściańskiej z Modlniczki pod Krakowem, Ma­
ryi Majównie, o której już wczoraj podali­
śmy kilka szczegów. Opróoz podanych już 
we zoraj szczegółów i ten trzeba jeszcze zano­
tować, że chcąc zagarnąć spadek po bracie, 
oblała go naftą i podpaliła tak, że zginął w 
strasznych męozarniaoh. Śmierć jego uważa­
no za przypadek, a dopiero teraz akt oska­
rżenia w formie tylko przypuszczenia na pod­
stawie później odkrytych innych jej zbrodni 
przypisuje ją  Majównie. Zbrodniczy podstęp 
je j się nie udał, spadek przeszedł na resztę 
rodziny, a ona mszcząc się zaczęła zbrodni­
czy żywot.

Z jej pomysłów godzien zanotowania 
jest następująoy: raz powróciła obabrana bło­
tem z pola i opowiedziała prawdziwie „stra­
szną1* historyę. Oto mówiła, że jakiś okropny 
czarny chłop napadł ją, obalił na ziemię, ro­
zerwał korale i napakował ziemi w gadło. 
Dano wtedy „biedaczce* napić się wina, po 
którem istotnie ziemią poczęła wymiotować! 
Żandarmi śledząc za sprawcą aż siedmiokro­
tnych pożarów 1 za autorem listów ją brali 
za głównego ajenta śledczego. Ona też „od­
krywała* nadzwyczajne rzeczy: widziała pod- 
rzuoającyoh listy, odnajdywała kryjówki, 
gdzie złożono naftę lub nóż wyostrzony, a 
zawsze w konsekwencyi dostawał się do wię­
zienia ktoś z jej krewnych, na których się 
chciała zemścić.

Rozprawę prowadzi radca Katyński, 
broni Majównej prof. dr. Rosenblatt. Proces 
obliozony został na trzy dni.

Na rozprawie Majówna oświadczyła, źe 
w śledztwie przyznała się wprawdzie do nie­
których czynów, ale uozyniła to tylko dla 
tego, aby prędzej się śledztwo skończyło — 
w rzeczywistości zaś nic z tego nie popełniła, 
co jej prokurator zarzuca. Pisała tylko listy, 
ale dlaosego i na co, nie mówi.

Wyroby kołomyj ski e. Kołomyj sza szko­
ła przemysłu drzewnego, która w pawilonie 
galicyjskim przedstawiła na wystawie pary­
skiej meble w stylu huoulskim, otrzymała z 
Paryża zamówienie na tego rodzaju wyroby.

Testament ś. p. Wołodkiewiczowej zo­
stał we wtorek w sądzie powiatowym kra­
kowskim otwarty, a treść jego jest następu­
jąca: Wielka realnośoi w Krakowie na ulicy 
Lubicz i Pawiej, wartość około 500.000 zł. 
ma być sprzedana, a z uzyskanej sumy ma 
180.000 zł. przypaść zgromadzeniu SS. Słu- 
żebniozek, dla zgromadzenia SB. Nazareta­
nek, które utrzymują pensyonat dla uczenio 
krakowsk. seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego */i6i dla zakładu wychowawczego dla 
katoliokioh ohłopoów s|,6, stowarzyszeniu na­
uczycielek pod przewodnictwem p. Żeleńskiej 
na budowę własnego domu dla Btarszyoh na­
uczycielek, mającego stanowić schronisko ®/15. 
dla instytuoyi Bolesława Wołodkowicza na 
budowę tanich mieszkań dla robotników s/15t 
dla zakładu ubogich staruszek w Bolechowie 
^ 5, na obiady bezpłatne dla ubogich chłop­
ców, uczęszczających do szkół N161 na dary 
miłosierdzia i na zapomogi dla biednyoh rę­
kodzielników i kupców na rozpoczęcie intere­
su (nie większe jednak nad 300 zł.) 1|1B i 
Zgromadzeniu OO. Zmartwychwstańców do 
rozporządzenia generała na potrzeby zakładu 
*|I8 pozostałej sumy. Akoye i inne pieniądze 
zapisała pani Wołodkowiozowa krakowskie­
mu zgromadzeniu SS. Felioyanek i Miłosier­
dzia. Wykonawcą testamentu zamianowany 
został ks. biskup Pelczar.

Egzamin dojrząłoścl wmęskiem semina­
ryum nauczyoielskiem stanisławowskiem pod 
kierownictwem p. Mattijowu w czasie od 5
23 bm. zdali: a) uczniowie zakładu: Markus 
Abend, Antoni Białowąs, Bronisław Choma, 
Mikołaj Chomyszyn, Bazyli Dżus, Benedykt 
Krupka, Anatol Lewicki, Antoni Mandryk, 
Antoni Markiewicz, Władysław Roszczakow- 
ski, Aleksander Sawiuk Jakób Seliger, Stefan 
Simków, Zygmunt Stadnioki, Maryan Stefa­
nów, Jan Szydłowski, Karol Uzarski, Zenon 
Winnicki, Maroeli Zankowski, b) eksterniśoi 
i eksternistki; Chaitze Almer, Helena Blumen- 
blatt, Mina Blumenblatt, Zofia Budzynowska, 
Bronisława Burstyńska, Mikołaj Hryniszozak, 
Helena Gadzińska, Anna Jebawy, Janina Jur- 
czyńska, Marya Knorek, Marya Kopystyńska, 
Wanda Lachawiec, Helena Niemczewska, Eu- 
frozyna Rubczak, Bronisław Sękowski, Maksy­
miliana Skoczdopole, Petronela Starak.

Strajk tramwajowy budapeszteński -  
jak nam 26 bm. telegrafują — zakończył się 
już, a to na interwenoyę burmistrza u dy­
rekcyi tramwaju. Burmistrz interweniował 
na prośbę robotników strajkujących.

Pogrzeb hr. Murawiewa — jak nam z 
Petersburga telegrafują 23 bm. — odbył się 
tam wczoraj popołudniu w obecności oar 
stwa i rodziny nieboszozyka, rady państwa i 
najwyższych cywilnych i wojskowych dygni- 
tarzów. Na trumnie złożono mnóstwo wień­
ców a między nimi też wieniec od carstwa.

Katastrofa kolejowa. Z Moskwy telegra­
fują nam 26 bm: Na kolei jarosławskiej zde 
rzyły się wczoraj dwa pociągi towarowe 
przyozem jeden z urzędników pełniących 
służbę przy pociągu, poniósł śmierć na miej­

scu trzeoh zaś zostało ciężko a pięciu lekko 
ranionych.

Jubileusz drukarstwa. Z Mogunoyi tele­
grafują nam 26 bm : Z powodu jubileuszu 
Gutenberga urządzono tu wspaniały pochód 
w którym wzięło udział 3000 osób.

Odezwa do mieszkanek wsi. Otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą o zamieszcze­
nie: Projektowane stowarzyszenie katolickich 
kobiet polskioh pod naz' ą : „Praca społeczna* 
zwraca się do szerokich kół publiczności z 
wezwaniem do współdziałania i z prośbą o 
poparcie drobnej akoyi społecznej. Chodzi tu
0 zorganizowanie ^wakacyi szwaczek1*. Myśl 
nie nowa, w Warszawie wprowadzona w 
czyn przed paru laty, u nas miała gorące 
rzeczniczki w osobie redaktorki i współpraco­
wniczek Sieru. Razem z tygodnikiem upadla
1 myśl ta, —- dziś podejmujemy ją  na nowo, 
żywiąc nadzieję, że znajdzie oddźwięk w 
sercach pań wiejskich.

Dla praoownic, utrzymuj ąoych się z 
igły, rozpoozyna się w mieście z miesiącami 
letnimi czas bezrobooia. Właścicielki maga­
zynów wyjeżdżają zwykle, panie, zatrudnia­
jące szwaczki prywatnie, opuszczają miasco 
także, pracownice te więo z trudnością zdo- 
bywają robotę i męczą się w dusznyoh cia­
snych mieszkaniach. Czasem kil tygod: i  
przebytych na świeżem powietrzu, uratowało­
by je od zupełnego wyoieńczenia ’ sił fizyoz- 
nyoh, a dałoby moralne uspokojenie i otuchę 
do dalszej pracy. J *

Proponujemy więo układ, który jałmu­
żną nie jest, tylko spełnieniem dobrze zrozu­
mianego obowiązku społecznego. Układ ten 
stawia za warunek zmniejszoną ilość godzin 
praoy za zniżoną opłatą, przez kilka tygodni 
wakacyjny oh. Na wsi, wyżywienie jednej 
osoby więcej, nie robi zwykle żadnej różnicy 
a może przynieść korzyść, ze względu na to 
źe w wakacye żyoie towarzyskie jest u nas 
bardzo ożywione, więo i zapotrzebowanie po­
mocy większe. Zresztą czas to przygotowy­
wania wyprawek dla dzieoi, oddawanych do 
szkół: więo taka osoba umiejętna ogromnie 
przydać się może.

Wyżej wymienione stowarzyszenie zwra- 
na się więo do mieszkanek wsi, aby się tą 
sprawą zajęły i odpowiednio do zapotrzebo­
wania zgłaszały swoje oferty do stowarzy­
szenia „Pracy kobiet" Lwów, ul. Wałowa 1. 
4 w szkole im. Piramowicza a natyohmiast 
zostaną im przysłane formularze, dla bliż­
szego określenia warunków.

Bank zallcnkowy odbędzie nadzwyczaj ne 
walne zgromadzenie w środę 27 bm. o godz. 
7 wieczorem w lokalu towarzystwa.

Z towarzystwa politechnicznego. Gre­
mialna wycieczka członków do warsztatów 
kolei państwowej odbędzie się we czwartek 
dnia 28 czerwca b. r. o godzinie 3ljt popo­
łudniu. Punkt zborny na dworou głównym 
przed pooztą o godzinie 8%.

Jubileuszowy zjazd straży ogniowych 
zapowiedziany na 4 i 6 sierpnia br. do Lwo­
wa obejmuje pochód uroozysty ze Strzelnicy 
miejskiej przez Rynek, ulicą Halicką itd. na 
plac powystawowy, gdzie odprawioną zosta­
nie msza połowa, poozem nastąpi otwarcie 
wystawy przyrządów pożarniczych w pawi­
lonie muzycznym, dalej obrady delegatów 
wspólny obiad w restauracyi w parku Kiliń­
skiego 1 popołudniu wielki festyn z ćwicze­
niami w służbie pożarnej, w drugim dniu o- 
brady delegatów, wspólne oglądanie miasta 
może przedstawienie w teatrze skarbkowskim. 
Komitet spodziewa »ię przyjazdu około tysią­
ca uczestników.

W wyższym zakładzie wychowawczo- 
naukowym lwowskim Amelii d’Endel było 
zeszłej soboty uroczyste zamknięcie roku 
szkolnego wobeonośoi inspektora p. Fąfary i 
licznie zgoomadzonych słuchaczów. Z popisu 
uczenie można było poznać iż nauka jest 
tam traktowana poważnie i udzielana grun­
townie i że zakład owiany jest duchem reli- 
gijno-narodowym. Po przemówieniu ks. vate- 
ohety i rozdaniu świadectw goście mieli spo­
sobność oglądać wystawę robót 1 rysunków 
świadozącą o pilności i dobrym guście ucze­
nie. Najwięcej podobały się efektowne mało- 
widłft ha drzewie, AtłAsie, płótnie itp. wyko* 
nane nadzwyozaj starannie i nie bez poczu- 
oia artystycznego. Z miłem wrażeniem opu- 
śoili goście zakład, uznająo pożyteczną jego 
działalność.

Związek handlowy dla kółek rolniozyoh 
i sklepów wiejskich. Zapowiedziane na 22 
bm. nad? wyczaj ne walne zgromadzenie człon­
ków lwowskiego związku handlowego dla 
kółek rolmczych 1 sklepów wiejskich nie do­
szło do skutku dla braku wyższego kompletu 
członków wymaganego do projektowanej 
zmiany statu. Z tego powodu zwołane zostało 
powtórne walne zgromadzenie na sobotę 30 
bm. godzinę 6 wieczorem do sali rady powia­
towej lwowskiej ul. Pańska 1. 21 które bez 
względu na liczbę obecnych członków prawo­
mocne poweźmie uchwały. Porządek dzienny 
obejmuje mianowicie: odozytanie protokołu z 
czynności dnia 16 grudnia 1899, zmianę sta­
tutu, organizaoyę spółek handlowych (projekt 
wzorowego statutu dla spółek handlowych i 
układu między niemi a związkiem handlo­
wym) - wnioski członków.

Z peczty piszą nam: W obeo zdarzają­
cych się wypadków, iż przesyłki pocztowe 
dla miejscowości Jabłonitza na Bukowinie z 
powodu niedokładnego adresowania mylnie 
wysyłane bywają do Jabłonicy w Galioyi, 
zeohce publiczność na adresach dotyozącyoh 
p sesyłek vre własnym interesie podawać wy- 
rażnie „Jabłonioa w Galicyi", względnie ,Ja- 
błonitza n& fiukowini#**

W Lwowskim zakładzie głuchoniemych 
doroczny popis będzie 30 bm. o 5 popoł.

Colosseum Thorna. Codziennie po brzegi 
zapełniona sala najwybredniejszą publiczno­
ścią Lwowa jest dowodem, źe przedstawiania 
teatru rozmaitości są nadzwyczaj zajmujące 
i zabawne. W  skład nowego programu wej­
dzie nowość na polu tresury we Lwowie je ­
szcze nigdy nie widziana, a mianowioie psy 
morskie t. zw. foki, które oprócz rozmaityoh 
oryginalnych sztuczek g ają na instrumen­
tach, śpiewają, palą fajki i strzelają z rewol­
werów i fuzyj.

Na porę now alfj jarzynowych i owoc 
wyoh poleoa się G. A. Wasiljewió, ekspert 
wiśi czereśni, gruszek, fasoli, groohu, dj 
ogórków, śliwowicy, salami i grzybków, 
dres: Wasi"ewió w Tuzli w Bośni
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Bepertoar teatru hr. Skarbka.
We środę wznowienie „Sprawa kobiet" 

komedya w 4 akt. Miohała Bałuokiego. Wy* 
stęp Kazimierza Kamińskiego w roli ekonoma 
Skwarka.

We ozwartek „Pan Dyrektor“ komedya 
w 3 aktaoh A. Bissona. Występ Kazimierza 
Kamińskiego w roli tytułowej.

W  piątek „Łapownicy" kom. w 6 akt. 
Ostrowskiego. Występ Kazimierza Kamiń­
skiego.

W sobotę „Flipota" komedya w 3 akt. 
Lemaitre’a. Benefis i przedostatni występ Ka­
zimierza Kamińskiego.

W niedzielę będzie dane ostatnie przed­
stawienie artystów dramatn i komedyi przed 
wyjazdem do Krynioy. W przedstawieni! 
weźmie udział p. Kamiński. Będzie to ostat­
ni i pożegnalny występ tego znakomitego ar­
tysty.

Kalendarz.
We środę 27 ozerwoa Władysława — 

Ełyseja.
Wschód słońca dnia 27 ozerwoa o godz. 

4 min. 6, zachód o godz 7 min. 58.
We ozwartek 28 ozerwoa Leona pap. — 

Amosa Pr.
Wschód slońoa dnia 28 ozerwoa o godz. 

4 min. 8, zaohód o godzin. 7 m. 67.
COLOSSEUM pod dyrekpyąErsesta Thsrss — Co

dziennie wielkie przedstawienie. W niedziele i święta 2 
przedstawienia. — Co piątka Hlgh-Life przedstawie­
nie. — Nowy olbrzymi program 46 artystów. Senzaeyjna 
amerykańsk i trupa Dayton. — Niezapominajki kwartet. 
— Akrobati Maroelli. — Bloskop amerykański. — Ami- 
roff jeidżozyni. — Bilety są do nabyoia w biurze dzienni­
ków p Plohna, ul. Earola Ludwika 1. 9.

Zmiana taryfy kolejowej.
(TeL „Gai. Nar.*)

Wiedeń d. 26 ozerwoa.
Urzędowy Wiener Abendpost donosi, że w 

uzupełnieniu wydanyoh już zarządzeń, zmie­
rzaj ąoy oh do podwyższenia dochodów kolei 
pańsbwowyoh (a mianowioie zmienione zostały 
tylko opłaty uboozne, szozególnie taksy od wagi 
i podniesioną taryfa na naftę) ogłoszone zostaną 
wkrótoe niektóre nowe zmiany jaź opraoowane, 
a zmierzająoe do uregulowania taryfy. Nowe 
te zmiany zaczną obowiązywać 15 sierpnia r. 
1900. Zarządzenia te dotyozą zniesienia po­
szczególnych mniej ważny oh deklasyfikaoyj 
w stosnnkn do taryfy ogólnej jak n. p. w o- 
płataoh za piwo i wino w butelkach, opłaoa- 
nych jako towar sztukowy, beozki także tak 
samo i w ładngaoh półwagonowyoh, a wre- 
szoie zniesione zostaną taryfy wyjątkowe. 
Zauważyó przytem należy, że zresztą pozo­
stanie kornym kacy a szozególnie dla eksportu 
niezmienioną przeciwnie roznmie się samo 
przez się, że tendenoyę ekspoitn wspierać się 
będzie jak największymi nlgami przewozo- 
wemi.

Co się tyozy obrotn z zagranicą, to i po 
15 sierpnia zatrzymane będą nadal zniżenia 
fraohtowe od taryfy normalnej.

Wobeo rozpowszechniony oh błędnyoh 
pogłosek zanważyć należy, że podwyższenie 
taryfy za transport węgla wewnątrz państwa 
i to zarówno w ruohu lokalnym jak i na oa- 
łej s eoi kolei austryaokioh państwowyoh w 
połąozeniu z kolejami pry watnemi—nie nastą­
pi woale. Zmiany odnoszą się tylko do eks­
portu i polegają na zwrocie połowy należy- 
tośoi manipulacyjnej, która dotyohozas sta­
nowiła zniżkę taryfy w obrooie zagranioznym. 
Powstająoe stąd podwyższenie taryfy ekspor­
towej odpowiada też w wysokim stopnia obe- 
onej konjnnktarze na targu węglowym.

W ekonomioznym interesie leży waru­
nek, żeby zaopatrzenia przemysłu anstrya- 
okiego w węgiel nie utrudniać przez zatrzy­
mywanie istniejąoyoh zniżek taryfowyoh dla 
eksportu. Wydająo przytoozone zarządzenia ta­
ryfowe nwzględnił zarząd kolei państwowyoh 
wszystkie wohodząoe w grę warunki ekono- 
miozne a zastosowanie ioh w zarządzeniaoh 
nie nastąpiło z samyoh tylko względów inte­
resu finansowego.

Małżeństwo arcks. Franciszka.
(„Tel. Ga*. Nar.*)

Wiedeń 26 czerwca.
„Fremdenblatt" dowiaduje się, że ar- 

eyksiąże Ferdynand ślub z hrabiankę Oho- 
tekówną weźmie z początkiem lipoa w 
Reichstadzie bez żadnego ceremoniału dwor­
skiego. Przysięga, jaką aroyksiążę złoży, 
zawierać będzie zrzeczenie się prawa do 
tronu imieniem jego dzieci z małżeństwa 
z hrabianka tudzież określenie stanowiska 
jego małżonki, której nie będzie przysłu­
żą/ tytuł cesarzowej podobnie jak jej dzie­
ci nie będą miały tytułu arcyksiążąt. Do­
kumenty odnoszące się do tego zrzeczenia 
się, ogłoszone zostaną 29 bm. w urzędo­
wej „Wiener Zeitung*.

Prawie wszystkie dzienniki z radością 
witają małżeństwo arcyksięcia i wyrażają 
nadzieję, że i cały ogół obywateli austrya- 
ckich również z radością dowie się o tern, 
iż arcyksiąże pojmując małżonkę z wła­
snego wyboru, znalazł szczęście rodzinne.

Badapeeat 26 czerwca.
Tutejsza prasa omawia również bar­

dzo sympatycznie sposób rozwiązania kwe- 
styi małżeństwa arcyks. Franciszka Fer­
dynanda i podnosi z naciskiem, że sprawa 
następstwa tronu została w sposób zupeł­
nie jasny rozwiązaną. Nie nr a żadnej wą­
tpliwości co do praw pr, yszłej żony i 
ewentualnego potomstwa arcyksięcia od­
sądzonych zupełnie od tronu.

Wiedeń 26 czerwca.
Omawiając mający wkrótce nastąpić 

ślub arcyks. Franciszka Ferdynanda z hra­
bianką Ohotekówną, dzienniki tutejsze za­
znaczają jednomyślnie, że narody Austryi 
wiadomość tę przyjęły z radością i wska­
zują na dobroć i mądrość monarchy, któ­
remu rozwiązanie tej sprawy ze stanowi­
ska ludzkiego zawdzięczać należy. „Frem- 
denblatr," pisze, że arcyksiążę idąc za po­
pędem serca dał równocześnie dowód mi­
łości ojczyzny i państwa, bo postanowił 
złożyć przysięgę, że do przepisów ustawy 
domowej i do prawno-państwowych po­
stanowień sankcyi pragmatycznej stoso­
wać się będzie.

Wiedeń 26 czerwca.
0 ceremoniale zapowiedzianego na 

28 bm. złożenia przez arcyks. Franciszka 
Ferdynanda przysięgi, „Fremdenblatt" do­
nosi, że do zgromadzonych arcyksiążąt i 
dygnitarzy przemówi cesarz, wzywając 
ich na świadków tego uroczystego aktu. 
Następnie minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski odczyta dokument ułożo­
ny w językach niemieckim i węgierskim, 
poczem arcyksiążę przystąpi do krucyfiksu 
i położywszy palec wskazujący na ewan­
gelii, trzymaną przez księcia kardynała 
arcybiskupa Gruschę, odczyta głośno for­
mułę przysięgi. W  końcu notaryusz pań­
stwa przyłoży na dokumencie pieczęć ar­
cyksięcia.

Pjdług informaoyi „Fremdenblattu" 
ślub arcyks. Franciszka Ferdynanda od 
będzie się już stanowczo 1 lipca w Reich­
stadzie.

•
Ustawa domowa habsburska zapewnia 

następstwo tronn austryaokiego tylko tym po­
tomkom panuj ąoego, które się urodziły z mał­
żeństwa zawartego przezeń z kobietą z rodzi­
ny panująoej. Węgry mają z Austryą trak 
tat wspólnego następstwa tron«, więo też i 
węgierski tron mogą dziedziozyó tylko dzieoi 
wyżej oznaozone.

Domowa ta ustawa pochodzi z dawnych 
ozasów, a zmienił ją po raz ostatni cesarz 
Ferdynand i obowiązuje do dziś, ale ponie­
waż nie należy do zbioru ustaw konstytucyj­
nych i parlament nie ma na nią żadnego 
wpływu, więo też każdy cesarz może tęnsta- 
wę zmienić, a wydań nową samowolnie. Tak 
i aroyksiążę Ferdynand będzie mógł zrobić 
kiedyś, gdyby wstąpił na tron austryaoki, 
i mógłby nstanowiń, że tron austryaoki dzie­
dziczą jego dzieoi, ohooiaż nie poohodzą z 
małżeństwa z kobietą z rodu panuj ąoego. 
Aby temu zapobiedz, złoży aroyksiążę Fer­
dynand przysięgę uroozystą w ozwartek, w 
której się imieniem swoich potomków zrze­
knie praw do tronu. Taką samą przysięgę 
rennnoyaoyjną składają i aroyksiężniozki au- 
Btryaokie, gdy wyohodzą zamąż za jakiego 
zagrauioznego księoia. Wedle omawianej tu 
ustawy domowej Habsburgów, obeonie na- 
stąpoą tronu jest aroyksiążę Franoiszek Fer­
dynand, a gdyby nie miał potomków, albo 
miał potomków tylko z małżeństwa z hra­
bianką Chotekówną, to jego następoą tronu 
byłby brat aroyksiążę Otton.

Aroyksiążę Ferdynand jest o 5 lat star­
szy od swej narzeozonej br. Cbotekówny. 
Urodził się w rokn 1863, a ona w rokn 1868. 
Ma ona tedy obeonie 82 lat. Jest oórbą je ­
dnego z bardzo staryoh rodów szlaoheokirh, 
szozególnie bardzo popularnego w Czeobaob. 
Ojoem je j jest hr. Bogusław Gbotek, który 
za ozasów Hohenwarta był namiestnikiem 
Uzeoh, następnie zaś był posłem austryaoko- 
węgierskim w Dreźnie, Madrycie i inny oh 
stoUoaoh.

Chotekowie przyznają się do swego po- 
obodzenia ozeskiego, a dawniej łąozył też 
związek małżeński rodzinę tę z rodziną pol­
ską Bejów. Brat przyszłej żony aroyksięoia, 
br. Wolfgang Chotek, jest radoą rządu w 
Opawie. Hr. Emeryk Gbotek jest ozłonkiem 
izby panów.

Aroyksiążę Ferdynand poznał swą na- 
rzeozoną u aroyksięoia Fryderyką, gdzie pia­
stowała godność damy dworu aroyksiężnej 
Izabeli. Przed rokiem skłonił aroyksiążę Fer­
dynand br. Obotekównę do złożenia swego 
dworskiego stanowiska, a to ze względu na 
swój zamiar ożenienia się z nią. I rzeczywi­
ście br. Chotek wyjeohała przed rokiem za 
granioę, ale dopieroprzed kilku tygodniami 
ogłosiła urzędowa Wiener Zeitung, że br. Cho- 
tekówna uwolnioną została od swyob obo­
wiązków. Hr. Zofia Chotekówną mieszkała w 
ostatnim rokn w Dreźnie, gdzie ją aroyksią­
żę odwiedzał. Spotykał się też z nią w do- 
maoh wysokiej ozeskiej szlaobty, gdzie hra­
bianka Chotekówną bywała. Slub odbędzie 
się dnia 1 lipoa w niedzielę lub poniedziałek 
w Beiohstadzie. Nowożeńoy zamieszkają we 
Wiedeńskim Belwederae, świeżo wspaniale 
odrestaurowanym. Co się tyozy prawnej stro 
ny małżeństwa morganatyoznego (nazwa ta 
poobodzió ma od sposobn nstawiania pary 
małżeńskiej na kobierou) to dzieoi z takiego 
małżeństwa noszą inne nazwisko niż ojoieo, 
a stosunki majątkowe żony i dzieoi regulnje 
interoyza ślubna.

Zapowiedzi aroyksięoia Ferdynanda ogło­
szone zostaną w piątek 29 bm. Potomkowie 
aroyksięoia z tego małżeństwa otrzymają ty­
tuły książąt.

Cesarz zwołał w poniedziałek do siebie 
najstarszych książąt i zawiadomił iob o tem, 
że aroyks. Franoiszkowi Ferdynandowi udzie­
lił pozwolenia na ślub z br. Chotekówną.

Ogłoszenie w półurzędowej formie bli­
skiego małżeństwa aroyksięoia Franoiszka 
Ferdynanda wywołało w Wiedniu wielką 
senzaoyę, jakkolwiek sprawa nie jest nową. 
Od rokn bezustannie o niej donoszono i pi­
sano, ale zawsze po pogłoskach następowały 
stanowoze dementi.

Dziś niektóre dzienniki podają nawet, 
że uozuoia aroyksięoia dla hr. Chotek datują 
się już od siedmiu lat, że jednakże aroyksią­
żę dopiero przed rokiem udał się do oesarza 
z prośbą, iż ohoe br. Chotek poślubić. Cesarz 
dał mu rok ozasu do namysłu, a teraz kiedy 
rok minął, sprawę załatwiono. Wiadomo po- 
wszeobnie, iż zajmowali się nią br. Gotuohow-

ski, p. Kórber i K. Szell już od dłuższego 
ozasu. Wszyscy trzej ministrowie gorliwie 
praoowali nad tem, aby usnnąó trudnośoi 
piętrząoe się przed tem małżeństwem, to też 
aroyksiążę im wszystkim osobiśoie i gorąoo 
teraz dziękował.

Zofia hrabianka Chotekówną jest pią- 
tem dzieokiem zmarłego w r. 1896 hr. Bogu­
sława Choteka, z małżeństwa z hr Wilhel­
miną Kińską, a urodziła się w Stutgardsie. 
Jej dziadek był wielkim burgrabią w Cze­
obaob i należał do najpopularniej szyob oso- 
bistośoi w całym kraju.

(Tel. „Gai. Nered.*)

Konstantynopol 26 czerwca.
W Szanti (prowincya Adryanopol) wy­

darzył się podejrzany wypadek dżumy. 
W Smyrnie zachorowało na dżumę 20 
osób a z nich 8 umarły. W Trapezuncie 
również skonstatowano podejrzane wy­
padki.

Telegramy i telefonematy
L ipsk  26 czerwca.

Przed połączonym drugim i trzecim 
senatem karnym trybunału państwowego 
rozpoczął się wczoraj proces ̂ oskarżonych o 
zdradę stanu: redaktora Leitgebra z Ostro­
wa, krawca Kolendy z Dortmundu i dru­
karza Melera z Dortmundu. Obwinieni są 
o współudział w zbieraniu składek na 
Skarb Narodowy w muzeum narodowem 
polskiem rapperswylskiem i że chcieli w 
ten sposób przysporzyć środków na od­
budowanie Polski. Leitgeber nadto jest 
oskarżony o ogłoszenie broszury pt. „Rap- 
perswyl, wspomnienie z podróży". Do 
rozprawy zawezwano 24 świadków i rze­
czoznawców.

Pierwszy z oskarżonych, redaktor Leit­
geber zaprzeczył przed trzybunałem, jako­
by wiedział, że ze skarbem narodowym 
połączone są tendenoye, któreby można 
skwalifikować jako zdradę stanu.

Petersburg 26 ozerwoa.
Carski manifest, wydany z Peterhofu, 

a datowany 20 bm. potwierdza uchwały 
powołanej przez cara komisyi w sprawie 
języka rosyjskiego w Finlandyi. Treść ma­
nifestu jest następująca: Sekretaryat stanu 
wielkiego księstwa finlandzkiego, ekspe- 
dycya paszportów i kancelarya generał- 
gubernatora od 1 października posługiwać 
się mają wyłącznie tylko językiem rosyj­
skim. Od tego samego terminu departa­
ment ekonomiczny senatu finlandzkiego 
układać ma wyłącznie po rosyjsku orygi­
nały przedstawień swoich do cara, nie 
mniej wszystkie pisma do generał-guber- 
natora.

Od 1 stycznia 1903 język rosyjski ma 
być jedynym językiem urzędowym senatu 
na jego obradach i we wszystkich pi­
smach z wyjątkiem tylko departamntu 
sprawiedliwości.

Od 1 października 1905 gubernatoro­
wie, kancelarye gubematorskie i podległy 
senatowi zarząd główny w stosunkach z 
generał-gubernatorem, z senatem i wszyst- 
kiemi władzami posługiwać się mają wy­
łącznie językiem rosyjskim.

Podania prywatne tak rosyjskie jak i 
w krajowym języku spisane przyjmowane 
być mają przez wszystkie władze. Władze 
pod kierownictwem i kontrolą generał-gu- 
bematora postarać się mają wczas o taki 
personal urzędniczy, któiyby do wyrnie- 
nionyoh terminów językiem rosyjskim do­
statecznie władał.

Paryi 26 czerwca.
Parlament uchwalił wczoraj projekt 

ustawy o wysokości premii od cukru za 
rok 1899|1900 a potem przedłożenie do­
tyczące technicznego uzbrojenia portów 
wojennych. Następnie rozpoczęła się dy- 
skusya nad projektem ustawy o powięk­
szeniu floty.

Londyn 26 ozerwoa. 
Chedyw wyzdrowiał już zupełnie.

W  Chinach.
(Tri. „Gm . Nar.“t

b ia d a ń  26 ozerwoa.
Wedle wiadomości z austro-węgier­

skiego okrętu wojennego „Zenta* port 
traktatowy Czifu, skąd wczoraj jeszcze do­
noszono, że panuje tam zupełny spokój, 
ma być zagrożony. Okręt „Zenta* pozosta­
wił w tym porcie, dokąd wczoraj przy­
był dla nabrania węgla, oddział 15 ludzi dla 
ochrony konsulatu i ruszył całą siłą pary 
z pośpiechem do Taku, wioząc z sobą de­
peszę i pocztę konsulatu.

Londyn 26 czerwca.
Admirał Bruce, stojący obecnie pod 

Taku doniósł z Ozifu pod datą 24 bm. że 
dotychczas było rzeczą niemożliwą przyjść 
Seymourowi z pomocą. Wpierw musiano 
oswobodzić Tientsin, a na to wszystkie si­
ły trzeba było skupić.

W izbie gmin oświadczył wczoraj 
Brodrick, że od piątku nie ma z Tientsi- 
nu żadnej pozytywnej wiadomości, zaró­
wno jak nie ma żadnych wieści od Sey­
moura, ani od poselstw z Pekinu.

Rząd dowiedział się, że wojska ro­
syjskie i amerykańskie usiłowały przywró­

cić komunikacyę z Pekinem, jednakowoż 
rozbiły się te usiłowania o opór silnego 
oddziału Ohińcryków. Już po tem miały 
tam nadejść wojska wysłane z Hongkon­
gu, nie ma jednak żadnych wiadomości 
jakoby podjęto nowe operacye wojenne.

Petersburg 26 czerwca.
Poseł chiński otrzymał telegram od 

wicekróla nankińskiego datowany 24 bm. 
że posłom europejskim w Pekinie nic się 
nie stało.

Londyn 26 czerwca.
„ Daily Eipress* donosi z Ozifu pod 

datą 23 bm. że nadeszły tam wiadomości 
z 21 bm. z Tientsinu, iż małe oddziały 
europejskich wojsk przez kilka dni zacięte 
musiały staczać utarczki z chińską prze­
mocą w oddaleniu około 40 mil na za­
chód od Tientsinu. Sądzą, że były to te 
oddziały, którym dowodzi admirał Sey­
mour.

Wnesyngton 26 czerwca..
Ministerstwo wojny poczyniło rozle­

głe zarządzenia, które Amerykę czynią 
gotową na wszelki wypadek.

Saigon (w Kochinchinie 26 czerwca.
Krążownik francuski „Vauban“, sta­

tek transportowy „Caravane“ i okręt awi- 
zowy „Bengali“ odpłynęły do Taku wio­
ząc tam 500 żołnierzy i 1 bateryę arty- 
leryi.

Paryś 26 czerwca.
Jak donosi „Figaro* wielki książę 

Aleksy w Tulonie wsiadł na rosyjski okręt 
wojenny. Przypuszczają, że udał się do 
Ohin.

Londyn 26 czerwca.
Dzienniki ogłaszają telegram z Szan- 

gaju pod datą wczorajszą, donoszący, że 
angielski krążownik „Terrible* przybył do 
Taku. Dalsze depesze donoszą, że około 
2000 żołnierzy zajętych jest przywróce­
niem komunikacyi pomiędzy niemieckiemi, 
rosyjskiemi a amerykańskiemi wojskami, 
które w odległości 9 mil od Tientsinu zo­
stały odcięte od siebie przez wojska chiń­
skie.

„Daily Express“ ogłasza oficyalną 
wiadomość z Szangaju, że miejscowości 
Pei-la-ho i Tan-hai-swan zostały obsadzo­
ne przez wojska zagraniczne aby odciąć 
drogę maszerującym z Mandżuryi do Ti­
entsinu wojskom chińskim.

To samo pismo donosi z Ozifu pod 
datą wczorajszą, że nadeszła tam wiado­
mość, iż 3000 wojsk chińskich forsownym 
marszem idzie z pomocą bokserom do Ti­
entsinu.

„Biuro Reutera" donosi z Honkongu 
pod datą wczorarszą: Wojska prowincyi
Makao stanęły pod bramą.

Berlin 26 czerwca.
„Biuro Wolfa" dowiaduje się: Wedle 

nadeszłego dziś przed południem telegra­
mu od niemieckiego konsula z Czifu ad­
mirał Seymour znajduje się —  podobno 
z posłami europejskimi z Pekinu — w od­
daleniu 20 kilometrów od Tientsinu. Sey­
mour otoczony jest przez bokserów i woj­
sko chińskie. Oddział żołnierzy wysłanym 
został dnia 24 bm. z Tientsinu na przyję­
cie Seymoura.

Dział ekonomiczny.
— Sprzedaż bydła na targu w St. I i r i .  

Pan Mieozyaław hr. Piniński zwraca uwagę 
w Rolniku na projektowany innow&oyę, doty- 
oząoą sprzedaży bydła opasowego w St. Marx, 
która, gdyby się stała faktem, pooiągnęłaby 
za sobą dla obsyłająoyoh ten targ bardzo 
niekorzystne n&stępBtwa. Oto rada miasta 
Wiednia powzięła aohw&łę, by podatek spo- 
żywozy, opłacany dotyobozas przez kupują- 
oyob tj. przez rzeźników wiedeńskioh, został 
przeniesiony na producentów targ obsyłają­
oyoh, a podatek ten wynosząoy blisko 2 ot. 
od kilograma żywej wagi uozynił by na prze- 
oiętnej sztnoe wydatek około 10 zł W myśl 
przeto tego projektu, miało by być nadesła­
ne do St. Marz bydło, zaraz po wyładowaniu 
zważone i jeszoze przed sprzedażą na raobu- 
nek przysyłająoego, kwotą na którąby poda­
tek spożywozy opiewał, oboiążone. P. Mie- 
ozysław hr. Pimński słusznie zauważa, iż 
obeonie byłby jeszoze ozas ustrzedz się przed 
grożąoem złem. Grono wiedeńskioh handlarzy 
bydła — jako korporaoya — wniosło już do 
ministerstwa rolnictwa podanie, w którem 
omawia i motywuje niewłaściwość uohwały 
rady gminnej m. Wiednia, ale że daleko wa­
żniejszą i donioślejszą w swyoh skutkaoh by­
łaby w tej mierze odpowiednia odezwa gal. 
Tow. gospodarozego, w której by rzeozonemu 
ministerstwu przedstawionem zostało, jak 
nieuzasadnionymi i krzywdząoymi dla produ- 
oentów są egoistyozne zamysły wiedeńskiej 
rady miejskiej.

— Galicyjskie Towarzystwo chowu koni 
i wyścigów. Ostatni dzień tegorooznyoh wy- 
śoigów we Lwowie jest zarazem ostatnim 
dniem istnienia towarzystwa^ którego oelem 
było „wpływanie na podniesienie ohowu ko­
ni, głownie przez wyioigi koni ozystej krwi 
i innyoh, we Lwowie i na prowinoyi, subwen- 
oyonowanie wyśoigów prywatnyoh, oraz przez 
stawianie wniosków w spr&waoh ohowu koni 
do władz odpowiednich, nakonieo o ile środki 
Towarzystwa na to pozwalają, przez urządza­
nie innyoh prób i wystaw koni; słowem 
przedsiębranie wszelkioh środków, które to­
warzystwo uzna za odpowiedne dla oelu pod­
niesienia ohowu koni w kraju*. Tak opiewa 
§ 1 artykułu I ustaw galioyj skiego Towarzy­
stwa ohowu koni i wyśoigów.

Galioyjskie Towarzystwo ohowu koni i 
wyśoigów — pisze p. Ostoja Ostaszewski w 
Ghuecie sportowej — było do roku 1898 wię­
cej internaoyonalne m, niż Towarzystwo mię­
dzynarodowych wyśoigów konnych w Krako­
wie. Szybki rozwój galioyjskiego „Towarzy­

stwa zaohęty" które obeonie liozy więoe 
ozłonków niż lwowskie towarzystwo a które 
w najostrzejszych kontur&oh zamarkowało 
zasadę „nagrody krajowe dla krajowyoh koni* 
wpłynął stanowozo na gruntowną reformę. 
Program „Towarzystwa zaohęty* został na 
lwowskiej arenie przyjęty, konie niegalioyj- 
skie z biegów wykluozone & ministerstwo 
rolniotwa uznająo słuszność tego kierunku, 
oałą swą dotaoyę w kwooie przeszło 10.000 zł. 
na oel wyłącznego poparoia produktów gali­
cyjskiej hodowli przeznaczyło.

Wiadomości giełdowe
— Paryż d. 26 ozerwoa. Giełda wiecmorna. 

Trzyprocentowa renta 100-25. Mąka 28*55.
— Berlin d. 26 ozewoa. Zamknięcie gieł­

dy. Banknoty aoatryackie 84*30. (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 50'— Anstryaokie kre 
dyty —•—. Disc. Commandit —*—-

— Frankfurt d. 26 ozerwoa. Giełda wie- 
ozoma: Austryackie kredyty 216‘25. Kolej pań­
stwowa 114'—, Alpiny —*—. Disconto 17960, 
Laura 233-80.

Wiedeń dnia 26 ozerwca. (Telegram „ G m . 
Naród.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 694*25, 
węg. zakłada kredyt. 726’—, Anglobanka 280*50, 
Unionbanku 570*—, Banku dla krąjów koronnych 
436*—, Bankrereinu 505'—, Bodenoreditu 904*—, 
Gal. Banku hi pot. — , kolei państwow. 672*—, 
kolei południowej 118'—, tramwaju A. 310*— B. 
303’—, kolei Elbethal 476*—, kolei p& nocnej 
—*—, kolei oserniowieckiej 630'—, alpiny 475*— , 
Rima Muranya 559.—, pragskiego towar*, Żel. 
1.850, fabryki broni 352*—, tnreokie tytoniowe 
289’ — , oblig. węg. indemniz. 90 50, renta majowa 
97*80, austr. renta koronowa 97'65, węg. renta 
koronowa 91*10, 66-łet. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*35, 4 procent, listy banku krajów. 93*—, 4ljt , 
procent, listy banku krajów. 99-—, 4-prooent li­
sty banku hipoteczn. 92*—, 4%-prooent. listy ban­
ku hipoteczn. 98 50, 5-procent. listy banku hipot- 
109*50, 4-procer galio obligac. propinac 96*15, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 91*95, 
4-prooent. poźyozka m. Lwowa 89*50, losy ture- 
okie 111*—, marki 118'72, ruble 255 50.

Z  rynków towarowycn.
Lwów dnia 26 czerwca. (Przedruk z urzędo 

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 15*20 
do 16’—, pszenica gotowa nowa — do -*—, 
żyto gotowe 12*— do 12*60, żyto gotowe na ter­
miny —* -  do —*—, owies obroczny gotowy 11*— 
do 12*—, owies na terminy —*— do —*—, ję­
czmień pastewny 10'50 do 11*—, jęczmień braw. 
12'— do 13*—, g och do gotowania 14*60 do 
28*—, wyti 13*25, do 14*—, nasienie lniane —*— 
do —•—, nasienie konopne —*—, bób —*— do 
—■—, bobik 11*20 do 12*—, hreezka 18*— do 
19*—, boniozyna ozerwona galicyjska —*— do 
— • —, biała —*— do —*—, tymotka — *— do 
—•—, szwedzka —*— do —*—, knkurudza stara 
13*— do 14’—, nowa —*— do — *—, chmiel sta­
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo —*— do 
— , rzepak 21*76 do 22*60, groch pastewny 
11*50 do 12'—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 17*50 do 
18*— na terminy 16'76 do 17*50, warranty —*— 
do —*—.

— Wiedeń d. 26 ozerwoa. (Tel. One. Nar.) 
Na Wczorajszy targ spędaono bydła roga- 
tego, przeznaczonego na rzeż ogółem 4.329 
sztuk.

W tem było z G&lioyi 742 sztuk, z Buko­
winy zaś 91 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 h.
Niesprzedanyoh pozostało 2 sztuki.
Wołów z Galioyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 93 po 56 do 63 k. — 297 po 64 do 68
k. — 401 sztuk po 69 do 74 k. — 28 sztuk
po 75 do 76 koron.

Buhaje podtuozone bez różuioy pocho­
dzenia kupowano po 64 do 68 k.

krowy podtuozone po 52 do 60 k.
bydło ohude dla masarzy po 40 do 52 

k. wszystko lioząo za cetnar metryczny ży­
wej wagi.

Wiedeń dnia 26 czerwa. Na wczorajszy targ 
dowieziono 4340 sztuk wołów tuczonych i opaso­
wych, w tem — sztuk z Galicyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie 31*— do 33*—, 84* — 
do 36*— 37*— do 38 — zL

Teodor Romasikan, 
dom komisowy bydła we Wiedniu

Wiedeń dnia 26 ozerwoa.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0*—, 
na maj-czerwiec 7*86 do 7‘95, na jesień 8*40 do 
8*41, żyto na wiosnę O*— do 0 —, na maj-czerw. 
7*25 do 7*30, na jesień 7*34 do 7-35, kuk uradza 
na maj-czerwiec 5*83 do 5*84, na ozerwieo-lipieo 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 585 do 5*86, 
na wrzeń.-paźdz. 5'96 do 6*97, owies na maj-czerwiec 
5 42 do 5*43, na jesień 5*55 do 6-56, rzepak 
na styozeń-luty —*— do —*—, na sierpień-wrae- 
sień 13*75 do 13*85, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj —*— do —• -.

Tendencya: silna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt dnia 26 czerwca.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień O— do O' —, 

czerwiec O*— do 0*—, na październik 8*20 do 8*21, 
żyto na maj — *— do —*—, na pażdz. 6*97 do 
6*98, owies na maj —*— do —*—, na pażdz. 
5*23 do 5*24, knkurudza na lipiec 5*64 do 5*65, na 
mąj 1901 4*90 do 4 91, rzepak na sierpień 13*45 
do 13-50.

Oferty na pszenicę: ożywione.
Chęó kupna: dobra.
Tendencya: silna.
Pogoda: pochmurno.
— Wiedeń dnia 26 ozerwoa. Cukier (spo­

kojnie) 29*16 do — •—. Nafta galicyjska 37*50 do 
38-60. Spirytus (silny) 44*— do 44-40.

Nadesłane.
<•:» tę rubrykę rod&kcya n:6 odpowiada).

Do nabycia w aptekach i drogueryaeh

Med. Dr. Bohosiewicz
D e n t y s t a

ord. przy oL Jagiellońskiej 1. 7 
od 9—1 i 8—5.
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Powieść

Champola.

(Ciąg dalszy.)

Zrozumiała teraz, jakie to niebezpie­
czeństwo, według ciotki Kiddy, dobrej prote­
stantki, groziło jej siostrzeńcowi i jej bez­
skuteczny manewr, mający przeszkodzić temu 
spotkaniu.

— Czy uwierzysz — mówił dalej Fran­
ciszek — £e w ostatniej ohwili zawahałem 
się i straciłem ochotę widzenia się z tym księ­
dzem? Bałem się, że mogę dać się przekonać 
i przez to utraoić oiebie. Bada twoja zdecy­
dowała mnie, nie mogłem zaś powrócić wozo- 
raj> gdyż cały wieczór przepędziłem z Ojcem

Mazerollier. Teraz sam nie wiem oo ozynić; 
tern bardziej, że on sam radzi, bym nie dzia­
łał pośpiesznie a przy tern powinienem mieć 
wzgląd na Waltera. Wyrzeczenie się religii 
naszyoh rodzioów będzie strasznym oiosem 
dla niego, dla całej rodziny i dla mnie sa­
mego.

— We dwoje łatwiej zniesiemy go, Fran- 
oiszku — rzekła.

Z dzieoinnym wdziękiem ujęła ramię 
swego narzeozouego, gotowa do puszozenia 
się z nim w tę podróż żyoia, od samego po­
czątku grożącą tylu ni »bezpieozeństwami i 
mówiła wzruszona:

— Nie mamy przed sobą nic skrytego, 
to wystarozy; innym mówmy tylko o na- 
szem szozęśoiu. Franoiszku, należy natyoh- 
miast powiedzieć im wszystko!

Szlaohetna, otwarta i szozera natura czuła 
się w swoim żywiole.

Miłość Franciszka rozprószyła wiele je j 
ebaw, a to oo pozostało jeszcze oiemne, nie 
przestraszało już jej.

Prawdopodobnie i inne tajemnioe wyja­
śnią się równie łatwo i szczęśliwie jak se­
krety Franoiszka.

Szozęśoie mąci niekiedy umysł, więo i 
młoda narzeozona po powrocie do domu, nie 
pamiętała już w jakim stanie duszy wyoho- 
dziła z niego; była znowu małą Queenie, 
szczęśliwą, koohająoą, ufną, taką samą jaka 
przed rokiem tańozyła z Franoiszkiem, prze­
prowadzana serdeoznym wzrokiem Teresy i 
Waltera, myśiąoyoh o jej przyszłości.

Trzymająo się za ręce weszli do pokoju 
Teresy, a byli tak rozpromienieni, że nie po­
trzebowali nawet mówić, po oo przyszli.

Walter powstał, podszedł ku nim, uśoi- 
snął, przyozem Franoiszek był tak wzruszo­
nym, że Queenie odezwała się pierwsza :

— Wszak prawda, koohany braoie, że  
pragnąłeś, ażebym została twą siostrą po raz 
drugi ?

— Nawet bardzo, kochana. To było mo- 
jem  marzeniem.

W słowach tych, zwłaszoza w wyrazie 
„było", odnoszącym pragnienia i nadzieje do 
przeszłośoi dźwięczał jakiś smutek.

Lord Ohartran umilkł i podprowadził 
narzeozonyoh do łóżka Teresy.

Teresa uniosła się na posłaniu i bledsza

niż pośoiel śnieżnej białośoi, na której spoczy­
wała, spoglądała na nich wzrokiem wystra­
szonym.

Obawa, o której Queenie już zapomniała, 
ogarnęła ją  znowu.

Nawet stojąc przy boku Franoiszka i 
pewna szozęśoia, doznawała wrażenia, jak 
gdyby pomiędzy nią i je j narzeozonym sta­
nęła nagle jakaś przeszzoda, która ich roz­
dzieli a i Franoiszek, jak gdyby nie był pe­
wnym odpowiedzi, zupytał:

— A ty, Tereso, ozy dasz mi ją ?
Teresa nie zaraz odrzekła.
Przez ciąg tego ohwilowego milczenia 

przeszkoda rosła, powiększała się.
Queenie z trudnością już dostrzegała od­

dalony jasny horyzont i uśmieoh swego na- 
rzeozonego; widziała już tylko bladą, pokry­
tą surowym wyrazem twarz Teresy i jej wy­
chudzone, nerwowo załamywane ręce.

— Jesteśoie jeszcze tak młodymi — rze­
kła nakonieo Teresa.

— Za miesiąo — odrzekł Franoiszek po­
ważnie — będę miał dwadzieśoia jeden lat, 
więo będę w wieku, w którym i Walter się 
ożenił.

— Ale Queenie...
— Wkrótoe będzie miała dziewiętnaście, 

jak i ty, Tereso. Zresztą, jeżeli potrzeba, po- 
ozekamy.

— Należy poozekaó.
I wyczerpana, opadła na poduszki.
Franciszek ujął jej chłodną rękę i pod- 

nosząo ją  do ust, prosił serdecznie:
— Powiedz ohoó jedno słowo dodająoe 

nam odwagi. Potrzebuję usłyszeć je z ust 
twoioh. Chcę moją narzeczoną otrzymać od 
oiebie.

— Nie nazywaj jej tak jeszcze.
Uniosła się na peśoieli znowu i rzekła

z mooą:
— Nigdy nie należy czynić projektów 

na czas odległy. Nie zobowiązujcie się na 
przyszłość. Nie ohoę, byście przyjmowali na 
siebie zobowiązania, których później mogliby- 
śoie żałować.

— Żałować! nigdy! — zawołali jedno­
cześnie.

(C. d. n.)

niezawodny środek przeciw Wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra­
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — (Jena 2 korony. I H N A T O W C Z

Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennice 
20; w Przemyślu Franciszkań­
ska 24; w Czernioweaoh Buska.

D R O B N E  Ł  ■ S :V 2 -%
po l ct. od wyrazu.

DRUT KOLCZASTY cynkowany do o. 
grodzeń po złr. 4'— za 100 metrów 

(przy znaczniejszym odbiorze dodaję od­
powiednie skóbelki do umocowania). Siat­
ka druciana lakiorowaaa do osłocy okien 
po złr. 1 za mctr □ , poleca Piotr Chrią- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). Filia ' 
Tarnopol, plac Sobieskiego.

O GRODNIK żonaty, lat 35, uzdolniony 
we wszystkich gałęziach ogrodnictw! 

z długoletniemi i dobrem, świadectwami 
z większych domów i dobrą rekomenda- 
cyą poszukuje posady od 1 sierpnia. — 
Adresowad należy: Ogrodnik M. poste re­
stante Skałat koło Tarnopola. 561

nic Down o ii™ ,
zamówić tylko za 2 z łr. 50 ct. 6 ga­
tunków węgierskich speeyalnośoi, a mia­
nowicie :

flaszka węg. koniaku, 3 gwiazdy, naj­
lepsza marka, 

kawałek węg. salami najlepszej jakości 
pasek węgierskiej paprykowanej wędzo­

nej słoniny, 1
kawałek węgierskiego mięsa wędzonego 

doskonałego, 
poreya liptawskiej, karpackiej bryndzy 

bardzo tłustej i delikatnej, 
pasek węg. sera ementalskiego n_.jlep. 

Tych 6 gatunków wysyła razem opa­
kowane prrez pooztę za zaliczką, albo za 
poprzedniem nadesłaniem 2 złr. 50 et.

M as Deutsch, Salamiezport, 
Budapeat, VI., tTllflkuS 91.

J n  Q przerabia najmocniej zbi-
« * d  ó  Z l l  . te materaca zupełnie jak 
nowe. Drelichy na pokrycia począwszy od 
50 ct. za metr, poleea specyalna praco­
wnia kołder i materaców, Józef Senuster 
Lwów, Kopernika 5. 4620

L TAR8ZY ZARZĄDCA DÓBR posiada- 
jąey 20-1 et nią praktykę gospodarczą, 

poszukuje posady rządcy, ekonoma, ka- 
syera, kontrd- ra, magazyniera, przełożo­
nego obszaru dworskiego lub do jakiego 
bądź zajęcia w gospodarstwie. Łaskawe 
zgłoszenia pod A. R. N. do Administracyi 
(fasety Narodowej

llhnni Ł a y a r y  z ‘warde‘s|> łoi*LJUUUI ^ d £ a i  £■ boleści zwracam 
sie do eerc miłujących Boga i bliźdago. 
iłiy nieszczęśliwemu ojcu rodziny raozyły 
łaskawie przyjść z pomocą Po 14-letnięi 
jracy zawodowej, sióamy rok obłożnie 
ihory, odleżałem aż do kośei boki, i po- 
ostaję w okropnej nędzy. Składki, za któ 
■o niewinne usta myeh dziatek gorącą do 
Joga zaniosą modiitwę, proszę łaskawie 
rrzesyład do Administracyi Gazety Na- 
odoweg.

riYCZERPANE PREMIE Tow. sztuk 
I ł  pięknych: Unia lubelska, Kazanie 
ikargi, Sybiracy, Dwa pokolenia, Bitwa 
od Groehowem, Skazana, Na swojską 
ntę Sarah, Spotkanie, Chrzestna matka 
inne ma do zbycia Księgarnia antykwar­

iat oraz handel dziełami sztuki I staro 
ytnoóci JÓZEFA TOMASIKA, Lwów, Jagiel­
ińska 8. Przyjmuje się również premie 
w ogóle obrazy do oprawy.

Bryndza
górska, codzień świeża, paczka 5 Klg. pn 
złr. 2-28. — Dwór Łapszyn Brzeżaay.

W Pasażu Hausmana
LWOWSKIE

# i
(46 razy premiowane) 

jest tylko do 30 czerwca do widzenia

W j& tr n  P arjs ta  1 9 i
Wstęp 10 eeutów.

Kąpiele Kissingśn
Hotel i Pension Sanner I. R.

w pobliżu „Heiląuellen an der Landes- 
milhlpromenade" w wolnem, spokojnem 
położeniu. Elektryczne oświetlenie. Ceny 
mierne. Ludwig Hitzlsperger, właściciel od 
1 stycznia 1900. 4588

Do sprzedania
za przystępną cenę

dwie młooa?nie
; kieratami, w dobrym stanie, a to mło- 
jarn ia o sile 4 koni z fabryki Dajewskie- 
go w Podhajeaeh ; młooarnia przewozowa 
t fabryki Schuttleworthowskiej. Zarząd 
dóbr w Eosochowaozu o. p. Stobodą złota 
obok Tarnopola udzieli bliższych wyja­
śnień.
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Fryderyk Schubuth i Sp.
Lwów, Rynek 45

polecają 4664
po 75 Ot. % kg. znakomitej

a g - a .  • w g *

I złr. 80 ct. y, kg. znakomltysh
OKRUCHÓW

HERBATY.
Fryderyk Schubuth i Sp.

Tapety najnowsze okazy 
Sztukaterye sufitowe 
Story samoczynne, dreli­

chowe i patyczkowe 
Żaluzye deszczułkowe 

lekkie najlepszej kon- 
strukcyi 

Deptaki kokosowe, weł­
niane i dywanowe 

Druty do schodów mo­
siężne i niklowane

poleoa 4497
Magazyn dekoracyjny

A
Lwów, plac Halicki 2.

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Susz sprowadzana

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2 - - ,  2-80, 3 20, 360, 4 v - , 4-40 i 

5 złr. za funt =  500 gramów
Wy siewki herbaciane

po złr. 1-50 i 170 za funt =  500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu

poleca handel 364

ST. I M I E I I C M
we Lwowie, Bynek 42.

5 klg. tylko 2 korony — 5 klg świoiyeh 
w śni albo gruszek 2 kor. 50 hzL, 5 klg. 
świeżych jarzyn (fasola, groch, dynie, o- 
górki itd, sortowane) tylko 2 korony. — 
3 litry śliwowicy z gwaraneyą prawdzi­
wej starej, owoców 40% 8 koron, 3 litrów 

śliwowicy wyrobu świeżego 7 kor. 
Opakowanie przy każdej przesyłce nie li­
azy się. Pieniądze upraszam naprzód prze­
syłać. Salami najlepsze 1 klg. 2 korony.

Grzyhki 50 hel. za 1 klg. — Suszone 
Śliwk gruszki, laskowe orzechy, drób 
1 wszelki rod7aj krajowego prodnktn 
najtaniej Takżo en gros. Cenniki gratis

Dom eksportowy

CK A. Wasiljetr&o
T iazla . (B o ś n ia ) .

„Extrait de Noix“
d o  4672

farbowania siwych włosów
wynalazku fabrykanta perfum

Ju liana Józefow ioza .
fest to najlepsza roślinna farba, 
ttóra mo na w przeciągu 10 minut 
ifarbować posiwiałe włosy na ko- 
or czarny, brunatny, szatyn i błąd, 
flakony po 3 kor. 1 większe 5 kor. 

oraz sześć próbnych w pudełku 
7 koron 20 h.

Do nabycia we Lwowie w handlu pp 
r. Friedrich i A. Beacock, skład farb 

ora/, u p. Jahla. Główna przesyłka
H. J Ó Z E F O W I C Z
Kraków, Karmelicka 52.

O d l e w a r n i a  ż e l a z a  i m e t a l u .
W i e l k i  w y b ó r  m o d e li .  4477

„ p a :  sst*j m  •«
fabryka maszyn we Lwowie, Spl. komand. F. Pietscha.

Lwów—Podzamcze ul. św. Marcina 11.
Kosztorysy bezpłatne. Kosztorysy bezpłatne.

M agazyn ier zb o ż o w y
zdolny do prowadzenia rejestrów folwar­
cznych i rachunków, człowiek w średnim 
wieku, mogący się wykazie chlubnami 
świadectwami w tym zawoJzie, znajdzie 
umieg/ezenie zara*, za wynagrodzeniem 
rocznem 400 koron i wiktem dworskim. 
Odpisy świadectw przysłać należy pod 
adresem: Zarząd dóbr Kosochowacza o p. 
Słoboda złota , obok Tarnopola. Podania 
nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

S A P O M  E N T H O L  !
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte- 
1 karza w Radomyślu koło Tamowa.

Dostać można w każdej większej 
apteoe po oenie: Słoik próbny 1 Kor.
40 hal., słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu należytośoi 'ab za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu koJ.> Tar­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć nai- 
leiy 13 hal., a na przesyłkę ofranko- 
waną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 kor. 85 hal.

Celem oohrony przed naśladownio- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholn wyrobu Eugeniusza Matu­
li" i przyjmować tylko oryginalny 

w opakowaniu, jakie przedstawił rysunek zmniejszony ta 
obok się majdający. 2468

l O O O  Na sezon wiosenny i letni 1 9 0 0

Prawdziwe berneńskie materye
złr. 2.75, 3.70, 4.80 z dobrej

sztuka i,itr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i ( ®łr. 7.75 z doskon 

kamizelka) kosztuje tylko I z?r - ®*S5 ze zną_komlteJ

złr. 6. — 1 6 90 z lepszej 
ałej wełny

owczejz łr . 10.— z najlepszej 
Sztuka na cz:rne salonowe ubranie złr. I0‘—, jakoteż materye na zarzntki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

, z najw ększej rzetelności Fabryka i Skład sukna u *7

SHEtłjEL- 1M H O F w B E R S IE .
Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

kpie siarcziini v pDliźn Lwowa.

■|

Najsilniejsze wody siarczane na kontynenoie. Kąpielą be. iwlnowe. 
Leczenie elektrycznością, maeażem, inhalaeyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się 
z nadzwyczajnym skntkiem reumatyzm, wypociny po zapaleniach, obrzęki 
po zwichnięciach i złamaniaoh , zołzy, spóźniono postacie kiły, otyłość, cho­
roby kobiece, przewłoczne zatrneia metaliczne, wszelkie choroby skóry,

2 le k a rzy, npteka I te le g ra f w  nlejsno. Na żądanie przesyła dyrekeya 
proepekta franco. 4578

Otwarele sezonu 20 maja. W  pierwszym  sezenle e 3 0 %  taalej. £
a c  a a n JL

Stacja kolei: 
Muezyna-Krynloa 

z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

c i  M M  z d ro jo m
w  Galicyi.

Poczta 
(3 razy dziennie) 

i nrząd 
telegraficzny 
w miejscu.

lny, metodą Schwarza ogrzewane. Kąpiele gazewe z czystego

W Karpatach 590 m. n. p m. Od stacyi kolejowej Muszyna Krynica godzi­
na bitej drogi. Na stacyi wygodne powozy.

Środki Ińoznleze: Zdreje: „Z d rój g łó w n y“ i „Słotwinka", bardzo silnej aznza- 
w y  wapienne- I magnezie we - sedewa - źelazlstej. Kąpiele mineralne bardzo obfite 
w kwas węglowy wolny, n ‘ ~ ' 
kwasu węglowego.

8 karhew y Zakład bydropa tyozny pod kierownictwem specyalisty Dr. Ebersa.
Kąpiele rzeczne, elektryczne, mięsienie (massage), leczenia dyetetyezne i teronowe. 
Klimat wzmacniający podaipejski.

W ody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Ż ę tye a , Mleke ste ry­
lizowane. Gimnastyka leoznloza. Apteka. Lekarz zakładowy: Dr. L. Kepf z Krakowa, 
cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, w ce­
nie od 1 k. 20 h. dziennie zwyż. Dom zdrajow y z hotelem. Czytelnia i wypożyczalnia 
książek. Restauracye. Pensyonaty prywatne, hotele cukiernie. Keóolół katolicki, ka­
plica i cerkiew. Mnzyka zdrojową stała (dyr. A. ~  ‘    “Stały teatr. Koncerta, 

y w urocze okolice
. — . —  . ...cński). Stał

odczyty, bale, wyeieezki towarzyskie,-place gry w lesie. Spacer 
Karpat. Rozległy park szpilkowy wzorowo urządzony,' około 10Ó morgów obszaru. 
Frekweneya w r. 1899 5026 osób. — Sezen od 15. jmaja de 30. września. W  mąju, 
czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań w domach skarbowych i potraw w re- 
stauracyi w domu zdrojowym o 25% niższe. W lipeu i sierpniu nie udziela się ubo­
gim żadnych ulg, jak nwolnień od taks zdrojowych itp. 4641

Rozsyłka w id  mineralnyoh krynlckleh od kwietnia do listopada. Składy we 
wszystkich większych miastach w  kraju i za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądanie 
udziela, broszury i prospektu wysyła q  k. Zarząd zdr0j0wy w Krynicy.

wMmm

r s

a

Dr. F ryderyka  Lengiela

k BALSAM BRZOZOWY*
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnin 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od najdawniejsi yeh 
czasów jako najznakomitszy środek pięknośoi; jeżeli je- 

ten sok wedle przepisą wynalazcy przyrządzony 10- 
e w drodze chemicznej1 jako balsam, w takim razie 

dopiero zyska prawie cudowny skutek.
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej­

sce skóry tym balsamem , to Juł aazajutrz rane odpadają praw ie nieznaczne 
łspleże ze sk ó ry która staje się p rzete lśniące białą I delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarsy; oerze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usuwa w najkrótszym ozasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo­
ność nosa, stłnszczenia i wszelkie inne nieczyitoścL Cena słoika z opisem 
użycia złr. 1*50. Dr. Lengiela mydłe benzeesewe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot.

Do nabycia w każdej więksaej apteee, mianowioie : we Lwowie n Zy­
gmunta Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka ant., w Czerniowoaeh u 
Góliohowskiego nast. Mąhl apt., Sehmiedt & Fontin droguerya; w Tarnopolu 
u Mareyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesio- 
łowskiego; w Bielsku u Alfreda Biumenthala i w drogueryj, A. .Hass.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąe lub kupując pnedmio-

ogłoszeń Chudy Narodowej.

Z E G I T S T O W
Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja 
do końca września. Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyozne

Galicji naG Popradem
kolej, poczta, 

telegraf w miejscu.

i popradowe.w®m
snajdaje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnyoh.

Lekarz ordynujący: 4581
Dr. W ładysław M ikucki, b. asystent kliniki genek. U. J.

Ruch pociągów kolejowych od i maja 1903,
Przyjazdy « odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejskiego.

Pociąg godzina

osobowy
pospiesz.

osobowy

pospieszn.

■
osobowy

pospi
osom

leszn,
owy

pospieszn.
osobowy

6-20
6.46
7-45 
8*00
8-05 
8*15 
8*50

11-45
11-55
12.55
115
1-35
1-45
2-35 
314 
5-40 
5-45 
5-55 
600

■w
828
8-49
8-50
9-23 
9-45

1000
10-15
10-30
312

■rar
2-20
5-17

Frzyehodzą do Lwowa na dworzec głów ny:
Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
Gzerniowiec, Itzkan, Constanoy, Bnkaresztu,
Krakowa, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
Fodwołóeiysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec,
Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuehowiee (codziennie od 13 maja do 16 września włącanie) 
z Janowa
i  Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ru
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berliua 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
i  Stanisławowa (Kdresmózd, Potutor. Chodorowa) 
a Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławoeznego od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuehowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
i  Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
i  Krakowa
z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lnbaciowa, Rawy ruskiej
z Brzuehowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)

lanoka, Przemyśla
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lnbaciowa. San< 
z Brzuehowie (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)

~   -----------   (, Jasła, 1s Krakowa, Wroeł., Tarnowa, Jasła,' Przeworska i Rocwadowa, 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztn, Husiatyna, Kdresmezd
z "
z
z
i  Tarnopola
i  Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
« .

Ławooznego, Pesztu, Chyrowa 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee. 
Podwołoczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamcze"

Pociąg godzina 
poepieeZn.

Ił
osobowy

pospFeszn.
osobowy

Odehodzą ze Lwowa ■ dworca głównego :
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

„ Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
„ Brzuehowie (od 13 maja do 16 września codziennie)

Ławooznego, Munkacia, Pesztu, Borysławia 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa

Roz-

pospfessn.
osobowy

pospiesżn.

osobowy

900
915
9-25
9*65

10-20
125
1-55
2-15 
2-45
2-55 
3*05
3-15 
3-26 
3-30

rm
613

6-30
6-50 
7.10
7-25 
748 
912

10-40
HO-50

pospięszn.
osobowy

n n » Warszawy, Chyrowa, Przeworska,
wadowa, Stróżu, Tarnowa 

„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiat. Grzym. Kozowy 
„  Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
„ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy. Brodów)
„ Brznchowic (oa 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
„  Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasia ty na 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maj do 30 września’,
„ Janowa (oodsiennie od 1 maja do 15 września)
„  Brzuehowie (codziennie od 13 maja do 16 września)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia
s Stanisławowa
„ Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wroeł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławooznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 

Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej

niedziele i święta)
wimwmiju, lIB&an
Krakowa, Wiedn a, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwełoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa

oozaia i Kawy ruskiej 
Brzuehowie (od 11/5 do lQ/9 w nie 
Janowa (od 1/5 do 15/9 
Czerniowiec, itzkan

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
Podwołoezysk

» Kijowa, Odessy
Tarnopola
Podwołoezysk

z dworea Podzamcza

Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższv czas środkowo-europejski 
jast wcześniejszy o 86 minut od czat lwowskiego. Biuro informacyjne 
o. k. kólei państw, w gmachu Dyrekoyi przy ul. Krasickich L 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i kaiąźeezki 
z rozkładem jazdy.

do odświeżania l G t U l o ł i  l31X .O ll£Ó ! V v : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do 
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 

Chevreau. Lakier G&rtnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do konserwowania skór. 
Jakoteż oryginalne angielskie l a l s l e r y  i  K r e m y  n a  s ^ L ó r ę

polecają najtaniej

FRIEDRICH & B EAC O CK
Lwów, Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo Gross

y/ydft^Ga i odpowiedzialny redaktor Pl aton Ko s t e ck i .


